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BiŁ NfAKOME - Bufet Kolejowy.
BRA SŁA W  —  Księgarnia T -w a „Lot“.
GARANOWICZE —  ul. Szeptyckiego —  A. Łaszuk 
DĄBROWICĄ (Polesie) —  Księgarnia K. Malinowskiego. 
DUKSZTY —  Bufet Kolejowy. T
GŁĘBO K IE —  ul. Zamkowa —  W . W lodzimierow. 
GRODNO — Księgarnia T -w a „Ruch‘
HOROOZlEj —  Dworzec Kolejowy —  K. omarzynski.
I W IENIEC —  Sklep tytoniowy —  S. Zw ierziński. 
KŁECK —  Sklep „ r;d „ o ść“ .
UDA —  ul. Suw alsaa 13 —  S. M atesk1 
MOŁODECZNO —  Księgarnia T -w a „Ruch".

NIEŚW IEŻ — ul. Rati szowa — Księgarnia Jaźwinsiciego 
N O W OGRoDEK —  Kiosk SI. MichaOOego.
N. ŚWIĘC1ANY — Księgarnia T -w a „Ruch".
OSZMIA NA — Księgarń1- Sodldz. Naucz.
PIŃSK — Księgarnia Polska —  St. Bednarski.
POSTAV\’V —  Księga, nia Polskiej M rcierzy Szkolnej. 
SLON1.M —- Księgarnia D. Łabow skiego, ul. Mickiewicza W 
SYO ŁPCE —- Księgarnia T -w a „Ruch".
S T . SW lięCiANY — ul. Rynek 9 —  N. Tarasw jski.
W ILEjK A  POW IATOM  A —  ul- M ickiewicza 24, F  juczew sks 
'WARSZAWA — T-w o Kslęg. Kol. „K ocu".

saBHMfflcciBBiJSJBW-cr ".jnjKSŁ. » &>- i

P R E N "M FR A T A  miesięczna z odniesieniem do łomu lub 2. 
przesyłką pocztow ą 4 zł., zagranicę 7 zS. Konto czekowe P .K ,0  
Nr. 80259 W  sprzedaży detal, cena pojedynczego n-ru 20 gr,

COPYRIGHT BY „SŁU AfO*

Oplata oocztow a uiszczona ryczałtem.
Ri dsKcja rękopisów niezamówionych nie zw raca. Admirist-ra- 
:  a nie uwzględnia zastrzeżeń co J o  rozmieszczenia ogłoszeń.

_______ ______________________ i -• - n—_— j amiMMran
CENY O G ŁO SZEŃ : wiersz mi'imetrowy jednoszpaltowy na st.onie 2~ej i 3-e j gr. 40. Za tekstem 15 gr. Komunikaty oraz 
hadeSfeine milimetr 50 gr, Kronika reklamowa milimetr 60 gr. W numerach św iątecznych oraz z prowincji o 25 proc dróż j 
Zagraniczne 50 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrow e i -raoelaryczne o 50 proc drożej. Adm inistracja nk prz jm uje zastrzeżeń co 
do miejsca. Term iny druku mogą być przez Administrację zmieniane d ..wolnie. Za dostarczenie numeru dowodowego 20 gr.

Odpowiadam na drugie pytanie
Teraz dopiero, po narzuceniu jako kiem przyszłego roku szkolnego $ 3 1  

tako tła z życia rosyjskiego, mogę się —  32 uniwersytet w Kazaniu będzie 
pokusić o to, aby czytelnik zrozumiał statarszczony W iększość stkół jest 
moją odpov,iedź na drugię pytanie, statarszczona, w tym roku będzie ich 
które w yjeżdżając do Bolszewji sobie jeszcze więcej, jechałem  z takim nau- 
zadałem. czyc.elem  jednej ze szkół. Był zrezpa-

Jak sobie czytelnik przypomni, czony! Miał się uczyć po tatarska, 
brzmiało ono: " choć dotychczas nie umiał ani słowa,

Czy w w alce pomiędzy rosy jsko od lat 20  mieszkając w  Kazaniu, 
ooiszewiekim centralizmem a siłami 
dscentralistyczno - nacjonaiislycznem i 
zwycięży' pierwszy, czy też drugie.

PowYaizam to pytanie rak jak je 
sobie siormurowałem przed wyjazdem  
do Rosji.

Pytanie to jest z gruntu jaostawione 
fałszywie.

Przedewszystkiem niema w Bolsze- 
wji rosyjskiego Bolszewickiego centra­
lizmu, a jest tylko bolszewicki centra­
lizm. W yrazy „pcskrobcie bolszewika,

wie jest prawie tak trudno, jak litewski pretensyj narodow ościow ych, jak się którym się zresztą prawdopodoome któw przeciwstawia się bolszewizmo 
w W ilnie! to nam powszechnie zdaje, lecz odru- fałszywie zarzuca knowani i z nirm itc wi. Patrjotyzm  jest to netytko idea

Natomiast wszystkie urzędy, fun- chów zniecierpliwienia ludności rosyj- kim konsulaiem, i którym nanez/no fał- -.o siła. Nie pójdę dc tłón aczem a tych 
kcjonują po ukraińsku, objaśnienia w skiej, której na Kubaniu każą mówić szywie zarzuca kontakty z. Polska i któ dziwacznych zjawisk w Rosji p rzez  
muzeach i b. cerkwiach dawane są po ukraińsku, w Kazaniu po tatarsku, rz.y się g o  tych win niepop Anion/cli w powoływanie 

przez agitatorów  przeważnie po ukra-

się

Trzeba tez wiedzieć, że wszyśikie 
narody począw szy od Tatarów'-' otrzy­
mały nowe alfabćty. Tatarzy i mtne na­
rody miały swoje alfabety, lecz więk­
szość narodzików, z których niektóre 

liczą po Kilkanaście tysięcy— alfabe­
tów nie miały. Te wszystkie dla nich 
skonstruowane alfaoety, są to alfabe­
ty łacińskie:

msku, wreszcie szyldy są po ukiaińsku. 
Stoi kiosk z gazetami rosyjskiemi, Kil­
ka gazet ukrańskich leży na boku,- 
Szyld nad kioskiem wyłącznie po u- 
kramsku.

Znacznie częściej słychać na ulicy v, 
Kijowie język polski, niż ukraiński. 
Istnieje tam zresztą instytut polskiej 
kulluiy, czyli coś w rodzaju Aitadeniji 
polskiej, polskie pedagogiczne techni­
kum, dwie kolosalne szkoły polskie, poi 
ski wydział na fakultecie m eijy^pym ,

w Mińsku litewskim, Orszy, Mohilewie, swoich uroczystych skrntoach przy- 
W itebsku, Połocku —  po białorusko, znają. Ale to nie znaczy, że każdy po- 

W ijeżdżałem  do Boiszewji z goto- ważny antybolszewicki -uch w ogól- 
wą teorją, dla której chciałem znaleźć no rosyjsniej snali, a wiec ccntralisty- 
tylko na miejscu potwierdzenie i argu- czny, a więc imperjalny nn znajdzie w 
men ty. Byłem pewny, że tak jak dla Kijowie, Charkowie, Odeśle, Mińsku. 
Piłsudskiego, Sławka, w czasach  ich sto razy więcej odzewu i synpatyj, 
walki z caratem ,— socjalizm był tylko wzbudzi dziesięć i sto h - y  u iccej na­
miotem, tylko instrumentem dla w y- oziei.
walczenia niepodległości polskiej, tak > Pozostaje jeszcze tylko jedno py- 
antybolszewizm będzie dziś użyty tanie, skąd się wziął taki naród, jak 
przez siły nacjonalistyczne dla rozsa- wielkorosyjski, który niewątpliwie pa­

na to, że dykta­
torem Rosji jest Goizin że ma­
my tak wielu obcopiem ieńców i 
żydów na czele rządców  tego 
nieszczęsnego naiOdu. Unikam tłó- 
maczeń, które zbyt wielu osobom wy­
dadzą się przekonywujące i trafne. 
W olę tłóm aczyć sobie, ze uważając 
patrjotyzm, jako siłę -  ideę najbar­
dziej sobie w rogą —  bolszewicy naj­
więcej muszą się ubawiać patrjotyzmu  
wielkorosyjskiego, jaico że naród wielko 
rosyjski jest nietylko najliczniejszy, 
lecz i najzdolniejszy, najbardziej uta­
lentowany, jakościow o najsilniejszy.

“ o, co kiedyś głosili „sm ienow ,e- 
cnow cy", że przeciei Bolszew ja Boi-
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dzenia Rosji. Pamiętam jak w yjeżdża- nując na całym obszarze Imperjum ja-
jjolski wydział przy insiyt .cie dram a- jąc do Rosji, jeszcze na stopniach w ago ko siła dominująca, nie z tytułu Tady-

2  tego jąowodu zadałem jednemu tycznym. Mapy narodow ościow e ;o z- nu, twierdziłem, że klucz strategiczny cjj i nietylko jako sukcesor zu y -
Dolszewikowi, figurze odpowiedzialnej wieszone w muzeach etnograficznych dla przyszłości Rosji to Ukraina jeśli cięstw  Carów  i Carow ych, -kto? jako

gęste są zamazane kolorem, wskazu- uzyska ona samodzielność Rosja rzeczyw ista dominująca siła —  wytęża szewją, ale jest Rosja w tej Bolszewji
:g B ą % : f g S g l | i ć  p w  jącym  na zcałkow aną ludność polską, pęknie, jeśli uda się oolszewikom utrzy swe siły, aby własne panowanie o- j pracując dla Bolszewji, pracuje się

zm neszkującą spore obszate wsi ukra- mać ją w ryzie, z łatw ością dadzą oni kroić, aby obszar panow ania samego temsamem dla R os” —  to hasło nieg-
inskiej. W  Kijowie teatr p cls’ i jmsiada sobie radę z mnemi

aktorów  j sale teat.alnn 1 emu całemu rozumowaniu nic nielo-
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większą aniżeli reprezentacyjny catr gicznego nie można y o zaizueić, a 
ukraiński. A jakiż cudny jest te r Kijrw  jakież one było błędne, jat.ie fałszywe, 

najpiękniejszych miaśt na jakie sprzeczne z rzeczyw istość,ą. Nie
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Gazc-ta wytiarwana w kazani w ięzyku tatarskim alTaoaem  łacińskim t. zw . „ jtn a- 
litem " który istnieje w Tartrepublice oboiK likw iaov'anego alfabetu starotatai akiego.

—  jedno z 
świecie. W tedy kiedy byłem —  Dniepr 
tozlał szeroko! Przepiękny widok na 
miasto, na tego „królewicza w płasz­
czu ze ziota-zieleni“ otw ierał się z pa­
górków, na których stoi nalcńmony 
święty Włodzimierz,- któremu parszywi 
bolszewicy wetknęli . radiowy głosmk 
pod pachę. Cały Kijów oddychał po­
wietrzem Dniepru i pachnął czerem ­
chą. W szystko było przepojone zapa­
chem czerem chy. W dychałem  czeiem  
chę i.... przestawałem zupełnie r ’zu- 
mieć prof Strońskiego.

Przeciwko przymusowej nkraiT za- 
cji ludności rosyjskiej, zamieszkałej na 
terytorium Ukrainy, podnoszą się gło­
sy protestu wśród samych bolszewi­
ków Są „iow arzysze“, którzy twier-

antybolszewuzm jest instrumentem dla

narodowościam i, języka sztucznie zwężyć, aby innym dyś przez komunistów tolerowane i 
narodom i narodzikont na pewnych te- nawet mile widziane —  teraz to hasło 
renach przew agę zapew nić? uważane jest jako najwięcej godne

Można sobie tłóm aczyć dwojako to zw aiczania, jako wróg bezpośtedni, 
zjawisko m,stycznie, lub realistycznie, najbezposredniejszy. Obok religji i ku- 

Mistycznie można sobie powiedzieć, laków dziś likwiduje się w Bolszewji 
ruchów narodowośmiowych, lecz ruchy że jest to jednak jedna z form inipes;- patrjotyzj.i rosyjski i w tej akcji nie 
narodow ościow e pasożytniczują na an- jalizmu tego narodu wuelkorosyjskiego. przebiera się w środkach. Napewno 
tybolszewiźmie. Chodzi o to, że wnęk- Protegując nacjonalizmy, a odbierając jednak nie stoimy na ostatnim etapie 
szość społeczeństw a w imperjum nie im treść tego, co się w każdym poczu- tej walki ’
chce aolszewików —  czego jednak ciu narodowem mieści —  łączy te Uzupełnieniem rozważań powyżej 
chce, nie wie samo. Napięcie negatyw wszystkie narody i narodziki w jeden wypowiedzianych będzie to, co napi-

solidarny pierścień naokoło Moskwy i szę o Azji w Bolszewji. Rozumiem do- 
dla zapewn.enia Moskwde pierwszo- sko/nale, że w tern, co powiedziałem, 
rzędnej roli globalnej. rozmijam się radykalnie z pzzekona-

Zbyt to jednak mistyczne, zbyt skom mami, które są nam miłe i które, jak 
nlikowane. Realistyczne tłomaczemie każda banalność mają ułatwioną o- 
będzie inne. Patrjotyzm  jest to idea, bronę swego stanu posiadania. Cat.

ne w najmniejszej mierze nie odpo­
wiada iakimkolwiek ujęciom kmństruk 
tywnym. Ruch nacjonalistyczny ukra­
iński znajduje odzewą ponieważ jest 
antybolszewicki. Znajduje więc sym- 
patje proces Jeirem owa i tow arzyszy,

znajdziecie rosyjskiego szow inistę" —  w spraw ach narodow ościow ych, takie 
dziś już rzeczyw istości nie odpow ia- pytanie:
dają. —  Bolszew icy przecież nie popie-

To drugie, walka toczy się nie m ię- rają uczucia odrębności narodowej, 
dzy bolszewickim centralizmem, a si- pizeciwnie raczej je zw alczają w myśl ciZą ; ,,Bardzo pięknie, włościanin jest 
łami miejścowemi, nacjonalistycznem u haseł międzynarodowych. Dawanie j  ̂ ukraiński lecz przecie poza. wtoś- 
lecz w yu% M oskwa narzuca p o w in - nauki dziecku w jego języku wynika cianinem jest tu proletarjat, proletariat 

, ęuny języ się spotyka ze nie z uznania potrzeby kultywowania rosyjski, któremu jest trudno przysw-a- 
sprzeciwem mieisoowego sp o^ c teń- odrębności narodowej, lecz z chęci u- ja(j sobie język, którym nigdy nie mó- 
stw a. Daleko miększe jest napięcie łatwienia człowiekowd ciemnemu pobie wlj uw z deonijne słuszne potrzeby 
m iejscew jch społec m stw  (w  Kijo- rania nauk? wogóle, jak to lapidarnie w-ło,cc ianm r" lecz również w dosta­
wie, Charkowie, Mińsku Lit ehe.) jrowiedział Lenin: „każdemu jest ła t- O c z n e j mierze potrzeby rosyjskiego 
przeciw  przymusowej ukrainizacji wiej czytać w języku własnym, n.z cu- proleta. ja tu w s.koJe, w urzędach, nie 
białorutenizacji, niż drobniutkie, sła- clzym" W obec tego nie rozumjem dla- 
biutkie objaw y ruchów naejonalistycz- czegoście Panow ie wprowadzili w łas­
nych w tych prowuncjach, które nigdzie nie taciński alfabet? Przecież ten czło­
nie nabierają cha-akteru r-asow ego. wiek ze stepów Azji, czy z oalekiej 

Po trzecie, mniej więcej mają rację północy jest obywatelem sowieckim, 
bolszew icy twierdząc, że prześladują Centrum sowietów rnfeści się w Mo­
nie nacjonalistów  ukraińskich, czy bia- skwie. Należy przypuszczać, że zet- 
łoruskich (tych ostatnich szukać trze- knie się on w dalszem swojem życiu 
ba Drzez m ikroskop), lecz pr2e41ą*u- z językiem rosyjskiem, czyli będzie 
ją  kontrrewolucję. Oczywiście rację musiał się uczyć alfabetu rosyjskiego, 
m ają pod pewnemi zastrzeżeniam, W  czyli że będzie musiał się uczyć dwóch 
Bolszewji uczucie narodowe wogóle alfabetów zam iast jednego. P-zecież 
jest wzbronione, każde więc posiada- będzie go to obciąża^, utrudniać mu 
nie, czy ujawnianie uczucia narodow e- naukę. Dlaczego więc Panowie w pro- 
go jest już z punktu działaniem anty- w adzając, w ym yślając dla :ych ludów  
bolszew ickim . W ięc bolszewicy tal- alfabety, nie dali im alfabetu 
szują prawdę, gdy mówią, że nie prze- skiego?

forsujcie ukrainizacji tam , gdzie ona 
nie ma podstaw , gdzie niema ludności 
u k r a i ń s k i e j^ ^

Tak przemawiają przedstaw iciele 
„lewego odchylenia" — tak przemawia 
ją żj dzi Trockiści! Żydzi są obrońcami 
języka rosyjskiego na terenach w arjac- 
kich polityk narodow ościow ych Zwią­
zku1

rosyj-

śladują nacjonalizmów, lecz mają ra - 
cję gdy twierdzą, że nacjona­
lizm ukraiński prześladuje się 
jako objaw kontrrewolucji. W  Każdym 
tednak razie najwięcej, najostrzej prze­
śladuje się, gnębi i katuje właśnie p a­
triotyzm rosyjski, patrjotyzm wielkoro 
syjski.

Każde uczucie narodowe jesi prze­
śladowane, każdy patrjotyzm gnębiony, 
lecz żaden język. Każdy powinien do­
stać szkołę w swoim języku rodzinnym, 
za wyjątkiem Rosjan. Jeśli mieszkam w

Na to wszystko usłyszałem:
—  Odpowiem na to pytanie rów­

nież pytaniem : czy sądzi Pan, że my 
długo będziemy używali naszego 
alfabetu rosyjskiego. Musiał Pan 
słyszeć, że mówiono już u nas o 
latynizacji alfabetu rosyjskiego i nie­
wątpliwie to w pewnym czasie na­
stąpi.

Kijów jest miastem szczerze roŚyj- 
skiem. Chodziłem tam dwa dni po uli­
cach, przysłuchiwałem się,' nie słysza­
łem ani razu mow'y ukraińskiej. Byłem

Kijowie i jestem Ukramcem. Polakiem w dutoch teatrach ukraińskich. Nikomu 
lub Niemcem, to dla dziecka otrzymam nie przyszło do główmy zw rócić sie do 
szkołę w języku rodzinnym Jeśli je- mnie inaczej jak po rosyjsku. N ato- 
stem Rosjaninem, to wywieraną 'jest miast z łatw ością zebrano dla mnie 
na mnie duza presja, abym dziecko od- kilku literatów  ukraińskich. Mam wrra- 
dał go szkoły ukraińskiej. zenie, że z Ukraińcami w Kijowie jest

To sam się dzieje w każdej naro- tak jak z Litw m am ’ w Wolnie —  jeśli zkach zaw'odow'ych) i wnszędzie najwde tache woisrtowy Łstonji w Moskwie ppłk.
dowej republice, nićtylku zw uizkow d, kto bardzo chce, może ich zawsze kil- Cej intensywności okazu- holszewic Raud ottwo,any został ze swegp stanowiska
I. rz autonomicznej, li cz nawe. ’v auL, ku w  ,edny„, pokuj,, zeb-ać, ale u g y j i ,  k„ ,a | L „ A i c Ze w zw alr.an a  by- *  \ 2 f i f r S

n i lo b ia ? ',). 2począł- szer język iikramskr na ulicy w Kijo- najmniej nie jakichś niezaspokojonych szawy w początku czerwca.
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Tygoi.niŁ hu,non styczny drukowany ta 
tprskim jenalitern specjalnie w yśm iew a­
jący  mulitów mahometańskich i kułaków 

tatarskich.

Tego rodzaju przemówienia i rozu­
mowania zw alcza sie jako przemówie­

nia Trockistów'. W ogóle na całym te­
renie Związku w „profsojuzach" (zw ą

MIN. PRYSTO R TW O RZY RZĄD.

W ARSZAW A. (P a t)  —  Pan  Prezy  
dent Rzeczypospolitej pow ierzy! tnis- 
sję tworzenia gaDinetu p. ministrowi 
przemysłu i handlu Aleksandrowi P ry -  
siorow i. P a r  minister rry s to r  misję 
twoi zenia rządu przyjął.

UDZIAŁ MNIEJSZOŚCI POL­
SKIEJ W W\ BORACK DO 
RADY MIEJSKIEJ W KOWNIE

W zwńązku z utworzeniem bloku 
w yborczego pomiędzy mniejszością 
polską, niemiecką i rosyjską przy wy­
borach do Rady Miejski 2j w Kownie, 
ośw iadczył b. radny z frakcji polskiej 
p. Janczewski co następuje:

W ystawienie wsDólnej listy przez 
3 m niejszości, podyktowane zostało  
względami natury praktyczne], a pize- 
dewszystkiem fakt, że nowa ustawa o 
sam orządach redukuje liczbę radnych 
z 72 na 24. W  związku z tern nie 
wszystkie gr--py mniejszościowe m o­
głyby liczyć na zapewnienie sobie 
miejsc w przyszłej Radzie Miejskiej o 
własnych siłach. W ostatniej Radzie 
Miejskiej na ogólną liczbę 72 rad­
nych listy polskiej miały 16 radnych, 
t. j. przeszło 22  proc.

Na ostatnich wyborach w 1924 r 
wysławili Polacy  w Kownie 2 listy. 
Jedna z nich robotnicza zdobyła 10 
mandatów, druga zaś, którą możnaby 
nazwać „centrow ą- zdobyła 6 m an­
datów.

N OW Y PO SEŁ RUMUŃSKI
W ARSZAW A. (P a t)  —  W  dniu 27 bm. 

nowoakredytowany poseł rumuński w W ar 
szaw je p. Bilcziurascu złożył o godzinie 13 
wieniec na grobie Nieznanego Żołnierza,

N OW Y ATTACHE W O JSK O W Y  
ESTONJI W  POI SCE

1 ALLIN. (P a t) —  Dotychczasow y ta

Aleksander Prystor —  Premier, Bronisław 
Pieraćki —  Wice-premjer

W ARSZAW A. 27. 5. (tel. wł. „Srowa ‘) —  Przesilenie rządowe w 
związku z ustąpieniem gabinetu premjera pułk. Sławka zakończone zostało 
w  ciągu jednego dnia w czorajszego. Zgodnie z przypuszczeniami misję two­
rzenia gabinetu otrzym ał dotychczasow y minister Przemysłu i Handlu pufkow 
nik Prystor. Minister Prystor udał się natychmiast do M inisterstwa przemysłu 
i handlu gdzie odbył szereg kilkugoozinnycn narad z członkami ustępującego  
gabinetu. Oprócz członków poprzedniego rządu przyjął pułkownik Aleksan­
der Prystor generała dr. Ferdynanda Zarzyckiego, zastępcę szefa administra­
cji armji.

NARADA U MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO
W A RSZA W A . 27 . 5 . (tel wł. „S ło w a") — O godzinie 6-tej wieczorem  

udał się no\vomianov anj p-emjej pułkownik Prystoi do Belwederu na n ara­
dę z Marszałkiem Piłsudskim. Do uczestnictwa w tej naradzie zaproszonj zo­
stał również wice - m arszałek Sejmu p. Jan Piłsudski. P ooczas obrad M ar­
szałek Piłsudski i minister Prystor zaproponowali p. Janov i Piłsudskiemu ob­
jęcie teki ministra skarbu ponieważ dotycnczasow y ministei p. Matuszewski 
stanow czo postanowił zajmowane przez niego od kwietnia i  929  roku s ta ­
nowisko opuścić. M arszałek Jan Piłsudski propozycję przyjął.

Generał Zarzycki min. Przemysłu i Handlu
W A RSZAW A . 27. 5. (tel wł. „S łow a") — Pułkownik Prystor zaproponował ge 

nerałowi Zaizyckiem u objęcie teki ministra Przemyślu i Handlu. Genertu Zarzvcki pro 
pozycję tą przyjął. Następnie około godziny 2-g ie : po południu udał się minister Prystoi 
dc Prezydum Rady Ministrów i odbył tam godzinną Konierencję z premjerem Siawkiem 
jak również kilkoma członkami ustępującego rządu.

PEŁNA USTA GABINETU
O godzinie 7-ej wieczorem udał się premjer Prystor na zam ek, gdzie 

przedstawił Pant Prezydentow i Rzeczypospolitej pełna listę gabinetu*

Pan Prezydent Rzeczypospolitej listę zaakceptow ał i mianował rząd  
w składzie następującym :

Prezes Rady Ministrów —  pos. Aleksander Prystor,
Minister —  pos Bronisław  Pieracki,
Minister Spraw W ew nętiznych —  po». Felicjan Sławoj-Składkowski. 
Minister Soraw  Zagranicznych —  sen. August Zaleski.
Minister Spraw W ojskow ych —  p ie.w szy M arszałek Polski Józef 

Piłsudski,
Minister Skarbu —  pos. Jan Piłsudski,
Minister Sprawiedliwości —  Czesław Michałowski,
Minister W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego —  pos. dr. 

Sławomir Czerwiński, !
Minister Rolnictwa —  sen. dr. Leon Jants. - Połczyński,
Minister Przemysłu i handlu —  gen. brygady dr. Ferdynand Zarzycki, 
Minister Komunikacji —  pos. inż. Altons Kiihn,
Alinister Robót Publicznych —  gen. dywizji M ieczysław Norwid - 

Neugebauer,
Minister P racy  i Opieki Społecznej —  di. Stefan Hubicki,
Minister Reform Rolnych —  pos prof. dr Leon Kozłowski,
Minister p oczt i Telegrafów —  pos. inż. Ignacy Boerner.
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C f y  a  K R A J O W E  NASTĘPNA SESJ A  L. N M O D f iW
Cb iL l i  ^  ROZPOCZNIE SIĘ W  DNIU 7 W RZEŚNIA

M I A D Z 1 0 Ł

Fogrzeb ś. p. por. T . C uatlasi

W  dniu 11-V r. b. obleciała piorunująca
weść o zgonie porucznika w rez. ś. P- 1 
deusza Chatlasa, w śmiierci tego obyw atela 
społeczeństwo miejscowre straciło gorliwego 
i wybitnego działacza na polu społecznemu, 
a doorego sąsiada ziemiaństwo.

W yprowadzenie zwłok z majątku Ostró­
wek- Pociecha nastąpiła w dniu 12 b.m. kon­
dukt żałobny był poprzedzany przez Huiiec 
Szkolny, zwłoki na noc były ustawi ne na 
pięknie przyrządzonym katafalku w koście­
le paraf'alnym w N. Miiadziole

Rano w dniu 13-V na ten smutny obrzą 
dek przybyły oddziały związków strzelec­
kich: ustawiła się warta honorowa pn& 
trumnie w kościele. Po wysłuchaniu Mszy

ROZPOCZNIE SIĘ W  DNIU 7 W RZEŚNIA

G EN EW A . (P a t)  —  Przew odniczący Rady Ligi Narodów dr. Curtius 
zwoła' sesję tegorocznego Zgrom adzenia Ligi Narodu w-, na 7 września do 
Genewy. Trzema niestałymi członkami Rady i igi na miejsce których Zgn )■ 

bo w tvm stylu skakali i biegali na zesz ło -m madzenie ma w ybrać nowych członków, są Hiszpanja, P e .s ja  i enezr. la, 
rocznych zawodach p rz yC zem  jednas Hiszpanja ,w myśl postanowienia z an .a  10 września 1928

roku może być natychm iast ponownie wybrana

Podróż inspekcyjna p. wojewody
STEFANA K8RTIKLISA

w zawodach, to o oszczepie, dysku, kuli 
nie mówimy ja ło  o nieaktualnych, natomiast
w biegu, skokach, miała młodzież jakiś Siyl.

pierwsze, lub drugie nagrody. Obecnie za­
wodnicy czują się doskonaie, pracują ob< c- 
nic nad urządzeniem boiska sporK>\"ego i 
myślą w przyszłości urządzić zawody, lecz 
t łm  razem naprawdę z oszczepami i dyska­
mi. N:ie czujemy się na siłach narazie, «b , 
zmierzyć się z prawdziwym sportsmenami 
przejmujemy z wdzięcznością fachow e .ady, 
nie boli nas krytyka, tembardziej gdy ją  
wydał człowiek, któty widział oszczepy i 
dyski tam, gdzie ich nie było!

Zgórv dziękujemy serdecznie Panu Re­
daktorowi za umieszczenie naszego spro­
stow ania i kreślimy się z głębokim szacun­
kiem.

Min. Briand pozostaje
zdecydowałPARYŻ, PAT. Donoszą urzędowo, li Brland 

trzymać tekę spraw zagranicznych.
za

ostre wystąpienie deputowanego rranklina-
Bouiilon

P. wojewoda S. Kirtiklis, rozpoczynając 
szereg podróży inspekcyjnych po powiatach 
wc-.ewództwa, dokonał szcze-gói-iwrcj lustra­
cji urzędów gminnych, posterunków poli­
cyjnych, magistratów i ZTkhriow opiekun-- 
c/ych na terenach pow^atow. wiieńsko - 
trockiego, oszmiańskiego, wilejskiego i mo? 
lodeczańskiego.

W  pieiw/szym dmu inspekcji p. wojewjjj 
d? przybył do Rudomina, gdz h doKorat lu 
ts 'racji urzędu gminnego i posterauku P . P. 
następnie zwiedził tamże szkolę powszech 
ną oraz dokonał próby soraw ności funk­
cji nov'ania oddzińu straży pożarnej. W 
daiszej podróży m spekcyintj na terenie po 
wiatu wileńsko - trockiego pan wojewoda 
zlustrował urząd gminy w TiiianEpśh. Na 
granicy powiatu oszmiańskie'g j  wpobliżu 
Graużyszek spotkał pana wojewodę starosta 
otzm ia..ski p. W . Suszyński.

W  Graużyszkach pan wo, j-.voda zlustro-, _ . > — * v 1 * * * j e  vx.i i t t  ^ | — i * ' 1 et cc . . i r n

PARYŻ (P a t)  -  lak było do przewidzenia minister Bnand, ulegając wal urząd gminy, poczem udał się do Hei-
c ^ R ie b  knloo-nw  zp-oriził sie cofnąć sw a dymisję i ma szaii, gdzie także dokonał lustracji urzędu

—  Św ięto pieśni.
udziale gminnej uchwalenia Konstytucji, był zarazemświetei i E g z e k w j, przy fe---------- „ w ,.,- .- . . . . .  — - ...........

starszyzny i szerokich w arstw  społeczeństw a lu gminach dmem „swaęta piesn, w kto-

v i L E j  KA prośbom wszystkich swoich kolegów, zgodził się cofną': sw ą dymisję
Dzień 140 rocznicy stanąć jutro przed parlamentem, aby złożyć sprawozdanie o powziętymi os ta 

w wie- . ł* J  y   ik.:/. 7ri.i.n ln l«i cio lak: nhrńt rzecze

wych kierowników urzędów niezesp lonych 
i działaczy społecznych, w obecności tych­
że p. wojewoda dokonał w imieniu Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej uroczystego 
aktu dekoracji starosty rm iłodeczańslr gc p. 
Jerzego de T ram ecou rP a Krzyżem Oficer­
skim "Orderu Polonia R^stituta.

W m agistracie m. Mołodeczna powitała 
pana wojew odę rada m iejska z burmistrzem 
na >.zele.

Z Mołodeczna udał się pan w ojew oda no 
Kraśnego n-Uszą, gdzie zlustrował urząd 
gminny oraz zwiedził spółdzielnię przetwo- 
ió w  owocowych oraz dom ludowy.

Z Kraśnego pan w ojew oda przybył do 
Gródka, gdzie na powitanie p. wojewody 
wyległa „ała m iejscow a ludność z w ój­
tem na czele.

W  Gródku po zlustrowaniu urzędu gnun 
nego przyjął p. wojewoda delegację ludno­
ści uajub jż sz e j, której udzielił szeregu do­
raźnych zapomóg.

Zkolei p. wojewioda udał się do gminy

1

. - - rem-  ogółem na terenie tutejszego powiatu
z okolic, kondukt żałobny wyruszył na m u j- udział 20  chórów. O znaczeniu pieśni
sce wiecznego spoczynku —  na cmentarz zbyteczne jest się rozwodzić. Zdobywa ona 
pod Starym Mladzlołem. Kondukt żałobny sobie coraz częściej prawo obyw atelstw a.
F” “ “ 7 .A7 TWmJoi H .iiuis -»a ksie- T iz eb a  jednak zaznaczyć, że akc ja  spiew a-prowadzil ks. prob. amel Bujw«s, za s ę ^  ^  :utej^ ,eg0 poWliatu napotj

0 jeszcze tu i ówdzie na różne trudności, adżem szły 
dżiny.,\ od

niewiasty, niosąc wieńce
 T -w a Łow ieckiego, od Kasy dzięki postronnym wrogim wpływom, para-

Oszćzędnościow ej i innych organizacvj, któ liżującym częsty poczj nania nauczycielstwa 
, , . . i i  „ t 3 h«h«7 Chatlas —  Kurs św ietlicow y, W  dniach od 5 do

rvch członkiem oyl s. p. 1 adeusz Ghana . g ^ b a c z n ie , odbyt się w  W ilejce
Za wieńcami Dostępowały oddziały .w . kurs świetlicowy, który przesłuchało 30 osób 
strzelców , obok wozu żałobnego, pięknie z p.y^-ód nauczycielstw a tutejszego powia-
udekorowanego zielenią szła w arta honoro- W a d j^ o w a d z d t : 1 )ra< ę | J .^ ^ t° r poadana fiatycnm iast p o a  dyskusję.

nio1 w Genewie1 decyzjach i uzasadnić je. Zdawało Dy się, że taki o e ió t izeczy  
powinien uspokoić umysły, tern bardziej, że przed paru tygodniami Izba ob­
darzyła Brianda olbrzymią większością głosów votum zaufania. W  rzeczyw i­
stości jednak tak nie jest. W zburzenie namiętności politycznych trw a v aal- 
szym ciągu.

Deputowany Franklin -  Bouiilon zgłosił dziś po południu interpelację 
o konieczności natychm iastow ego zastąpienia osoby ministra spraw  zagrani­
cznych, gdyż pozostaw anie Brianda na tern Stanowisku doprowadziło w Ge­
newie politykę Francji doi nowe; porażki, a  akcja jego wewnątrz kraju stano- gminy oraz dokonał próby sprawności furk 
wi stałą groźbę przeciwko obecnej większości złożonych ze zwolenników un ■ cjonpw ania*stfa£y pożarnej, w wyniku któ 
narodowej i dąży jedynie do odbudowania karlelu lewicowego. Franklin -  
Bouiilon m a zam iar zażądać jutro po południu, aby interpelacja jego była

gminy i wyra/ii przytem sw oje im ia n ó  te Raków, gdzie pę f i l t r o w a n iu  
mu urzęoowi jaito przodującemu w pow. 
oszmiaiisidm.

W  Holszanach pan w ojew oda interesował
się bliżei stanem m iasteczka i wysłuchał 
prośby delegacji i mieszkańców i przyjął 
od r -t j  poda na. Dalej pan wojewoda udał 
się do Anionowa, gdzie zwiedził męską 
szkołę rolniczą, następnie w Borunach w to 
w arzystwie m iejscow ego proboszcza zwie 
dził zabytkow y kościół oraz seminarjum. 

Po j-irzybyciu dc Krewa zlustrowa łtirząd

wa Strzelców.
Na cmentarzu

uorów w ojskow ych . „ .
h -o n i zwłoki zostały odidane na wieczny sym patyczny. Słuchacze zaznajomili się 
brom, zwłok’ zost^y ouu p ^ ta w o w e m , zagadnieniami pracy awjjet-
spoczynek Ziemi O jczys.e j. n  a  nadm (  ̂ w  rzvvalivrr dniu kursu ..orzysta- 
nić moment oddania ostatnich honorow w oj- . z pięknej ulajow ej pogody, nabyto wy- 
skowych przy złozeniu do siemi iTum ny v. Kjady w pobh&kim l^ ic , gdzie dokonano na- 

n or encie jaw nie odbił się rzeczyw i- der efektownych z d jvć  ̂fotograncznych. W it-

Ókręgu S z k o ln e g o ' W ileńskiego i p. Adam- Z drugiej strony dwóch deputowanych z grupy radyKainc -  soc
po oddaniu ostatnich ho- ^  —  tam że kierownik teat.ów  i chórów G eorges Bonnet i Berthod złożyli ju ż  projekt rezolucji, ośw iadczającej 
i przez sprezentowanie juaoWyCh. Nastrój na ursi nował lader saazje> ze pontyKa Izby D .eputowa.iych prowadzona może byc jedyni

tym
siy  smutek na wszystkich obecnych: kkdy 
komendant Zw. Strzelców  ob. Stan.oław 
Koczergo podał komendę .prezentuj broń 
—  ten moment na długo pczosianie w sercu 
m iejscow ego ludu, ten moment ,wiyKazał, ja  
ką wieiką miłość żyw5 młody zołmerz, 
swych dowódców.

do

BIAŁA WAKA

„Św ięto druchen“. Niejednokrotnie już 
mieliśmv możność umieszczania krótszych,

czorem tegoż dnia odbył się praktyczny 
W ieczór Św ietlicow y z uazi.iłerri słuchaczy 
kursu, m iejscow ych strzelców  i zaproszo­
nych gości. W ykonawcami programu byl 
w'szyscy obecni ponadto szereg punktów 
wykonali w yżej wspomniani j ’.p. p łtlsgeńci, 
a referat o Związku Strzeleckim wygłosił 
ob. K B ry ja . Piątego dni. w soólnen  śnia­
daniem w lokalu Klubu „Ognisko Polskie" 
zakończono uroczyście kurs, poczem wszy­
scy w podniosłym nastroju rozjechali się do 
swych placówek.

  W alny zjazd delegatów  Koł BBYy k .
W  dniu 17-V r. b w sali Św ietlicy

grupy radykalno - socjalnej 
w za- 

jedynie pod
przewodnictwem Herriota Premjer Laval ma oczyw iście zamiar zażadać od­
roczenia 'tej dyskusji na czas po 13 czerw ca, lecz w obec podnieconego na­
stroju, jaki oanow ał dziś w kuluarach parlamentu, trudno przewidzieć wynik z ^ t a ^ e w y ^ p ! $ £  O godz 18 pan 
jutrzejrzej debaty, zapow iadającej się bardzo gorąco. w ojev.oda przyoył do bszm iany '

W urzędzie starostw a byli preeasrawieni

rej pan w ojew od„ wyraził uznanie za szyb 
kie i sprawne je j funkcjonowanie. Następ 
nie przyjął delegację ludności krew skiej, 
która —  ja k  wiadomo —  bardzo ucierpiała 
podczas w ojny, tak że dzisiaj jeszcze jest 
wi stadjumi odbuaowy zniszczonych przez 
w ojnę buaynków

Z Krewa pan w ojew oda uda łsię do Ku 
cew icz, gdizie po dokonaniu lustracji urzędu 
gminy zwiedził kaplicę wybudowaną na pa 
miątkę pobytu tam w roku 1930 Pana ^rę-

„Vorwaerts“ atakuje uiję celną

mieliśmy m ^znos: w _ w  dnlu j j . v r. .
Lub dłuższy< h wzmianek zycu t pracacn Zwjązku strzeleckiego w W tldjce odbył się 
S .M .P . w' Białej W ace pod Wiln :m. Kuchli- %v. , ny z;azd deie gatawi Kół Bezpartyjnego 
we to stowarzyszenie i dzielne druch..y, Bloku vćspólpracy z Rządem D elegaci koi 
zgromadziło pod swym sztandarem. W nie- „ mj nnyCj zdawali sprawozdania. DysKUSja 
diielę dn. 1 7  m aja o. r. odbyła się tam wiel b . nack,r 0 żVwiona Kilku delegatów 
k: doroczna uroczystość —  „Śwnęto Dru- 0 ś w jadczyło, żc ludność życzy sonie, ażeby
chen" —  święto rbchodzone dniu tym jd  (zasu do czasu posIuwie irzybywali na

BERLIN  ( P t T)  —  Socjalistyczny „Vorw aertł “ iw1 artykule wstępnym w ystępuje 
przeciwko min Curtiusowi z zarzutem iż w ysuniecie w okresie dla Niemiec niekorzyst­
nym projektu unji celnej z Kustrją, ajx>wodował odroczenie konfetencji w Cherquer= o 
6 tygodni Ogłoszenie projektu unji celnej wywołało znaczne pogo-szerie się atmosfery 
międzyntuodowej, co  nie może pozostać bez wpływu na spraw ę uregulowania problemu 
repara :y jnego. Niemcy od czasu wstąpienia do K aoj Lig: Narodów' .ue znajdow ały się 
nigdy jeszcze /w sytuacji tak  przykrej, jak  obecna Znakiem tego była ich  Zupełna izo 
lac ja  na ostanifej sesji genew skiej.

Rząrj zaaprobował nasunięcia ilu. £urtiusa

W“ wszystkich Stow arzyszeniach żeńskich tercn j ]a cddyCia zebrań poLitycznych. Zr-w t  T ł i i j a j u u u T . .  _ U . ,  I C 1 C41 Uri ee o u u j e i w  ^  ‘ ' r  S ---- j
w całej Polsce, boć to maj miesiąc Maryi, ^ranja takie byłyby pożądane z  wielu wzglę 
Królowej Korony Polskiej, specjalnej Pa- d6w  ̂ jak prostowania dem agogji, rozsiew a- 
tronki młodzieży żeńskiej, skupionej v< sze- ne: przez wrogów obecnego Rządu i Pań- 
regach SAfP. Oddiawna już trwały przygoto- gjjWa> rzeczow e objektyw ne informowanie 
vania do tej wielkiej uroczystości, a un.n llItpnośct przez żywe słuwo o poczynaniach 

tego ruch specjalnie się u wydam ł. Dru B ząai, , jc j1 celowości i podniesienia stopnia 
chenki nie darowały nawet Związkowi y y yrr,bienia politycznego ogółu ludności 
Wilnie i postaraK- się ściągnąć na swoje przez dyskusje.
święto jego  przedstawicielkę w  osoo e p. J . Sporo czasu zajęła dyskusja nad walką 
Roszkowskiej. O godzinie 9-e j rano uruchny z 0DJCnynl kryzysem gospodarczym. p osta- 
ze sztandarem, w mundurkach i idznak^eh noWiono dokładać wszelkich starań w pracy 
organizacyjnych, w karnych szeregach udały w organizacjach rolniczych i spółdzielń’ach 
się na nabożeństwo do kościoła parafjam ego rojniczo-handlowych, bv choć w części skut 
w 3iałr j W ace, bo samo stow arzysz, w: ki rvzysu na ftrt. terenach złagodzić, 
mieści się w dużej o jak iś kilometr odlegicj Obrady zakończono uchwaleniem rezolu-
v W oj daty Nabożeństwo w ptendji roz- c :j WySjanej do prem jera Sław ka i marszał- 
woju idei 3M1 i je j dzidnych szerżycielek, ka S tm u  K jw ita lsk iego , a wdrażając ej 
odjtrawil m iejscow y proooszcz ks. dr ■- ‘v’e7 solidaryzowanie się z posunięciami Rządu 
rvr lanowsk 'i o dziw®! Rzecz w B 4=] odrwśnie utrzymania row nośc’ budżetow'ej. 
ććace , uotłnie nowa. niewidziaria niesły- Wieczorem w gmacnu szkoły powszech- 

szana, która ogromne zdziwienie i zaintere- nej ed byja się z okazu „Św ięia druchen" 
sow nie wzbudziła wśród parafjan - rteza a kadem ja Stow arzyszenia Młodzieży Pol- 

v bv!a recytow ana po polsku >rzez Dtu^h- skjej ; na ktdra zj 0 żyły się przemówitma, 
ny które bę^ąc na Zlocie <wl W ilnie, słyeza deklatracie i śpiew'y. M alde.
)v R ecytację  podczas nabożeństwa zlotowe­
go, doszły do wmiosku, że taka wspólna

B ER LIN . Pat. Gabinet Rzeszy oabył w dniu 27 b.m. posiedzenie, 
na klórem min. Curtius ziożył sprawozdanie o przebiegu i wynikach ob­
rad g e n e w s k i c h .  W g k o m u n i k a t u  biura W olffa, gabinet po wyczerpującej 
d y s k u s j i  z a a p r o D o w a ł  w y w o d y  ministra Curtiusa Imieniem rządu Rzeszy  
kanclerz Bruening wyraził dr. Curtiusowi podziękowanie.

panu wojew odzie kierownicy urzędów nie- 
^espolonych oraz przedstaw iciele społeczeń­
stwa i orgunizacyj społecznych.

W Oszmianic p .zy jął pan w ojew oda de­
legację Rady M iejskiej w sprawie różnych 
potrzeb powiatu.

Następnie po zlustrowaniu urzędu staro­
stw a jako prezes _arządu wojewódzkiego 
Federacji wziął udział w zjeździe delega­
tów kół ginu.nych Stow . Rezerwistów ;i b. 
W ojsk-'v ych  (i ea er„c ja ), przysłuchując się 
sprawozdaniom z działalności poszczegól­
nych kół , udzielając później szeregu (wska­
zówek i wyjaśnień

Ponadto w Oszmianie zwiedził p. w oje­
woda świetlicę Związku Stizeleckigo , Ro 
dzinę u olicyjną, Stow . Młodz Polskiej, 
Tow Tarbnt, szkołę powszechną i ochron­
kę im. Jędrzeja Śniadeckiego.

Dnia następnego ranc p. w ojew oda wy 
jechał z Oszmiany do Sół, poczem uaai 
■się do Smorgoń, rozpoczynając od tego mia 
sta inspekcję ’ ’ - -

nego przyjmował prośby i f udania ludiiości 
wi ęczając staroście 300 zł. lla  rozdania naj 
biedniuiszej ludności m Rakowa Z v i dził 
też tu p. w ojew oda schronisko Wydz. Po­
w iatowego.

Z Rakowa p. w ojew oda zarządzd nie­
spodzianą inspekcję m iast’  Radoszkowici.w 
położonego na samei granicy sow ieckiej 
Lustracja m agistratu i urzędu gminnegi wy 
padła zupełnie dobrze. Zarządzony próbny 
alarm straży ogniow ej „ypadł nadspodzie­
wanie dobrze, w wyniku czego p. woje­
woda wyraził odazialowi straż” podzięko­
wanie źa spraw ność i szyokosc v aKcji

Z Radoszkowicz na godz. 10 wieczór p. 
w ojew oda wrócił do Mołodeczna na noc­
leg. . P. wojewoda wręczył staroście 550 zŁ 
dla rf/dania tytułem zapomóg dla ludno­
ści wsi poszkodowanych przez powódź .

Następnego dnia rano p. w ojew oda wyje 
chał z Mołodeczna iwl powrotną podióż do 
Wii’na. Po drodze n. w ojew oda zatrzymał 
sie w miasteczku Lebiedzicwie, gazie doko­
nał lustiacji urzędu gminnego i posterunkr 
policje Przyjm ując podania m iejscow ej lud­
ności p w ojew oda udzielił kilku doraźnych 
zapom óg najuboższym, ponadto wypłacił 
300 zł. dla najbiedniejszej ludności żydow­
skiej in. Lebiedziewa na ręce zarządu Tow a 
rzystwa Gemiłus Chesed

W WIR7E STOLICY.
TYDZiEŃ DZiECKA

Parami, porządnie, ciągną długie., ogony 
maiców i dziewczynek do parku Skaryszew ­
skiego.

Rozsypują się tam, jak  kupka liści od 
podmuchu wiatru —  wszędzie ich pełno, 
gwar, szum, wrzask.

Boże. jakżeż ich dużo! Stada, hordy ca 
le. Gdy Foch był w Polsce, mc mu me za­
imponowało w ięcej ponad te falangi dzie­
cięce, te tłumy, masy jasnych główek o 

m iejscow ości, kfóreTzostały wybałuszonych oczach i rozwartych buz.ach
wprawiły marszałka w zachwyt.poszkodowane przez klęskę powodzi.

V m agistracie miasta Smorgoń odbyło 
się z udziałem ------- ■ • ‘

Min. Matuszewski ambapadorem w Londynie
W ARSZAW A. 27. 5. Ęrel w 1 ,,S ło w a") —  Krążą pogłoski, że dotych­

czasow y minister skarbu Matuszewski objąć ma stanowisko am basadora w 
Londynie,, gdyż dotychczasow y am basador Konstanty Skirmunt, który prze­
kroczył już lat 70 , ma przejść w stan spoczynku.

Prsf. Iterbfaczewsk. ukarany

pana w ojawbdy posiedzenie 
npajscoWygo Obyw atelskiego Komitetu Po 
mocy Ofiarom Powodzi w gminie smorgoń­
skie; Po wysłuchaniu szczegółow ych s ra 
w o z jań  o rozmiarach pow oazi d. w o jew o d i 
aziękuiąc Komitetowi, na czele którego 
■■to’ m iejscowy ks. proboszcz Czerniak za 
jeg„  ow ocną działalność przyrzekł przyjść z 
pomocą ofiarom powodzi" w całej ozciąo--

Senat uniwersytetu zabronił mu wygłaszania odczytów 
KOWNO, PAT. Raajostacja kowieńska poaaje, źe senat uni­

wersytetu kowieńskiego, zakazał prot. herbaczewsk<emu w ygła ­
szania odczytow publicznym w uniwersytecie od 1 stycznia 1932 
roKU Ma tc być kara za używanie nieodpowiednich wyrażeń w 
odczytach publicznych.

STO LPCE

\v Smorgor.iach wizytowa) p. iwfojewoda 
ochronki Zw. Pracy Oby w. Kobiet, oraz bął 
ibecnjj na poświęceniu pralni i iu w  ,czes~  

nych magli, założonych przez ten Związek.
Ze im orgoń w tow arzystw ie m iejuccwe 

go proooszcza i w ójta udał się p .w ojew c 
da do pobliskiej wsi Przewozy, by bezno- 
siedmo jetknął się z Ludnością tej wsi, któ­
ra v  now .oszmianskim najbaruziej u cier­
piała od powodzi. Z 28 gospodarstw  k a ż ­
de prawie zostało barazo poszkodowane 
jrrzez oowódź.

niiódlitwa ’ wespół z kapłanem spraw ującym  
N ajświętszą Otiarę, jest rzeczą dobrą i nie­
długo czekając po kilku oróbacn, w cal do­
brze, zg o d n ie i narmon p ie  recytowały c„- 
u Mszę św. Obyż przykład ten znalazł jak - 
najw ięcej naśladowców w naszyćh M i r 1 
W spólna Komunja św sporej gromadki, jo  
dwudziestu kilki druchen i serdeczne slow ’ , 
wimowiedziane do nich przez ks. proboszcza 
też duze zrobiły wrażenie obudziły życzli­
w ość dla modych, a dzielnych pracowniczek. 
Popołudniu nastąpiła druga ^zęść uroczysto­
ści — Akadem ja. Z powodu braku odpo- 
v. iedniego Ogniska, cała ta uroczystość od­
była się w przybranej .ścienią i barwami na- 
rodowemi stodole, gdzie zrobiono naprędce 
scenę. Na rozpoczęcie druchi > zaśpiewały 
hymn sw ój —  „Pieśń hołdu Maryi śpiewa 

nastąpiło uroczyste przyjęcie rido

—  „Św iat bez m ęzczyzn". W  dniu ló 
maja r o zespół amatorski nccztow ców  w 
Stolpcach wystawi, w Ognisku kulejowen- 
zabav/ną ktorochwilę A. Engla i J Hersta 
p t , św ia t bez m ężczyzn ' Ponieważ w 
SfcSpcaćh w  krótkich ndćtępuch czasu i; to 
już kilka imprez scenicznych, więc publicz 
„ość nieco niedopisała.

Sztuka jednak była niez!a, dość zabaw ­
na. Bardzo ładnie grały panie: Minuczvco- 
wa (w  niewdzięcznej roli plotkarki), Kłocz 
kowska —  w roli kandydatki na rozwódkę, 
oraz Jankiewiczów na ^dobra werwa : ślicz 
nic opanowana pamięciowo ro la), M assal­
ska i '  Klimowiczówna —  jako emancypaufk 
lak również pano:vie: Górski fw  roli -di-t 
m aczka), Booryk, i Szczawiński (reżyser). 
Nie udał się tylko główny Johater S2 tuki dr.

Katsstrofc) samolcrtcwa
CHICAeo. Pat śamolol należący do jednego z dzienników chtcagoskich, 

usiłując pobić reKord w locie na 2 t y m t r .  z obciążeniem 5 tys. kig. spadł na 
ziemią 4 znajau|ące slą w nim osoby poniosły śmierC.

Akcja Kalejćirzy w  Tokio
NA ZNAK PROTESTU Z PO W O D U REDUKCJI UPOSAŻEŃ

TOKjO. (P a t)  —  Pociągi i tram waje kursują w całym kraju normalnie. 
Jednakże 1800 funkcjonarjuszów kolejowych w Tokjo zrzekło się dobrowolnie 
sw ych stanowisk na stkutek decyzji rządu w spraw ie redukcji* uposażeń.

Pan wojewoda osobiście rozdał poszko­
dowanym i8 0 0  zł. tytułem doraźnych zapo­
móg, pozatem obiecał pomoc w budulcu.

Za Przewozami na granicy pow wilej- 
skiegu uczekiwał na pana w ojew odę staro 
sta wilejski,

W  powiecie tym p. w ojew oda zlustrował 
naocznie szkody wyrządzone przez powódź 
we w fa c t i ' V ojnidauiięta, Daniuszewo, 
które niemniej niż wieś Przew ozy ucierpia­
ły oa powoozi

W  Żoaziszkach p. w ojew oda dokonał lu 
s tra ćf urzęau gminnego oraz zarządził prób 
ny alarm straży ogniow ej, który wypadł 
zupełnie sprav nie. Z Żodz szek udał się d 
w ojew oda ao W ojstom ia. Z W ojstom ia p. 
w ojew oda przybył na nocleg ao  W ilejk., 

Dni.i następnego przyjechał

—  C e s t  inoui! Vous pouvez guerroyez 
sans fin, jam ais ił ne vous maiiquera de 
chaiz! —  wołał rozpromieniony.

Biedna ta w ielkom iejska dzieciarnia.
W ieazą, co to śmietnik, ustęp, wirida, 

szlauch czy rower, a w parku są jakby na 
księżycu. Przybiega zayszana brunetka i 
szepcze:

—  Proszę pani! tam na drzew.e śp iwa 
słowik.

—  Czyż być może? w samo południe , 
i na drzewie?'

—  Ależ tak, niech pani przyjdzie posłu­
chać!

Szpemy skrzek, gardłowe warczenie —  
to zwykła sroka tak olśniła swym „śpie­
w em " dziewczynkę. Je st skonstei now ana, 
zawstydzona. Nauczycielka ją  pocieszz

— Proszę pani, widziałem k re ta
—  udzie?
— Przebiegł przez trawnik, szybko, 

szybko; aie jaki on duży i szar^ i uszy 
ma wielkie.

—  Głuptasie! to zając.
N ajgorzej w paał Izydorek. Przychodzi i 

pyta : —  Proszę pani, czy poziomka ma no­

gi?
—  Skadżeż, chłopcze, zastanów się!
—  O je j' bo co ja  zjadłem przed chwi­

lą?

8 S y » « R E 1 B ^ s r i « i *  « w r * p ą j  * * *
tylko bo 9M P, nie zagarnia masowo wszyst mottu nty przeasrawiema wypadły bardz )
- • • ’ - ~ do fom nio bl?.dO.

Po przedstawieniu rozpoczęta się zaba-

NA BIELANACH
Rodowity warszawiak musi odwiedzm

kich —  gromadzi elitę, a dostać się tam me
tak łatwo. . . . . . .

W ielkie zrobiło wrażenie na dosc licznie 
zebranych gościach uroczyste przyrzeczenie, 
składane przez nową uiuchnę. Nastąpue 
przemówienie przedstawicielki Zw iązk", któ­
ra w skazywała na dZisieuzą uroczystosc, 
jako na św ięto radośc; płynące, z gfębok e- 
'o ukochania wielkiej idei, wprowadzania 

je j w czyn w oparciu o raiw yzsze _ prawdy, 
głoszone przez Kościół katolicki i dążenia 
do pi zetworzenia całego życi ? zgi rzkmałe- 
go ią młodzieńczą radością. Krótkie ujęcie 
celów i zadań SM P, oraz prośba o otocze­
nie opieką młodych bojow niczek, pracują- 
cvch dotąd tylko poa kierunkiem ks. prubo- 
szcza patronki p. Ambrosówny, zakończy­
ło przemówienie, .t Ja le j sztuczka scenicz­
na p. t. „Perły N ajśw iętszej Panienki", k,l- 
ka monologów, hymn narodowy, a w przer­
wach urc zmaicenia muzyczne — dz.arskie 
poi ki, oberki, krakowiaki płynęły ze strun 
m iejscow ej „orkiestry — ot i wszystko. Go­
ście rozeszli się dosyć późno zadowoleń1 z 
chwil tam spędzonych. A my życzymy po­
wodzenia dzielnym Druchnom. Obecny.

Naukowy fiat prm. 7iccarda
...........................  p. w ojew o­

da do M ołodiczna —  do urzęa i  starostw a.
Po przedstawieniu przez s ta n  stę m iejsco -  podczas Zielonych św iąt Bielany

Łomianki.
Młociny,

w;> przy dźwiękach nigdy niezawodnej i co 
ra? milszej orkiest-y garnizonu stolpeckie-
go KOP Veg.

T ęcza Nr. 21. O bezdrożach m aterjali-
stycznego pojmowania życia na tle nowego 
dramalii Nałkowskiej mowr J. Kisielewski 
w artykule p t. „Dzień, kiorego nie byfo“. 
nardzit cjiikowy artykuł p. t „Pszczoły w 
roli... rad jostac ji" umieszcza J. Szulc. Niej-. 
zwvk1e eŁ-ktywńe zdjęcia fotograficzne daje, 
.'w) p rz y  aitvkule o fotogeniczności.... ży-

BERLIN (P A T ). —  Szw ajcarski proiesor P iccard, który w ystartow ał w dn. 27 bm. 
rano z Augsburga zamierzał aotrzeć balonem .zaopatrzonym w  Kulistą gondolę hermety 
czme zamKmętą, a o  stiatosiery . Gonaola zaopatrzona została w prowiant i r-strumenty 
do baaań naukowych. Lot miał trw ać 7 godżin a wylądowanie w -g przewidywań miało 
nastąpić w godzinach joiucuiiowych w okoliy Bazylei. O goainie 7 .30  balc.i oaaalony 
był o 100 km. na nołudnie od m iejsca startu, przyczem osiągną? w ów czas w ysokość 
8 tysięcy .netrów.,

ó/edug dalszych doniesień baion widziany był jeszce w pół godziny potem nau 
jeziorem hodeńskim poczem znikł z oczu. Dopiero koło godziny 12.30 nadeszła z Bazylei 
wiadom ość c  ponov. nem pojawieniu się balonu na w ysokości 14 tysięcy metrów, znowu 
nad jeziorem  bodenskitem, Balon posuwał się wtedy w kierunku zachodnim. W  ciwic g o ­
dziny później ujrzano balon P iccarda na w ysokości 4 tys. metrów niedaleko m iejsco­
w ości Oberamm ergau, przyczem balon leciał w kierunku powrotnym na Augsburg. Z a­
m iast spodziewanego lądowania w następnych godzinach nadeszły nowe wiadomości o 
dalszym locie balonu.

(> godzinie 16.45 widziane oalon znowu na znacznej w yso.iosci, także widać go 
było tyłku przez lunety ponad jeziorem Kuchen. O 5 po pał. balon posuwał się w kie­
runku południowym na wysokości 4 tysięcy m etrów  ponad PartenKirchen. T o 'z n a c z n e

Sensacja w Stanach 
Zjednoczonych

Bezwątpienia najsensacyjniejszą  
zbrodnią jaka kiedykolwiek miała
miejsce w Stanach Z jed n oczon y ch -- ski. Zielono w górze — wiadomo wiosna, a 
jest tajemnicza śmierć znanej ar+y st- na dole! biało> biało nicze.-n w b  n 
ki teatralnej Vivian Gordon. Zbrodnie Każdy przyniós' zapasy, zawartość zjadł —-

- - -  ■ • wyrzucił. Gdy się 'idzie, to szeleścitę, o czem  swego czasu donosił „Uni­
ted P re s s " — ogólnie przypisują poli­
cji, która sam a miała zam ordow ać 
artystkę, jako niew ygodnego świadka. 
Gordon miała być rzekomo konfident-

opóźnienie lądowania, którego oczekiwano po południu"wywołuje obawy o los prof. Pic- ^  policji i pom agać w licznych afe- 
carda i towarzysząego mu inż. Kfpsera. O godzinie 19.25 z lotniska v Monachium wy raCd wymuszanie pieniędzy i szanta-
startow ał samolot celerri obserw acji lotu balonu prof. P iccarda.

J O D Y
—  W  obionie naszych skromnych spor­

towców V ’ nr. 113 „Słow a" z Inia 19 maja 
b. r. w dziale ,Ech K rajow e", zanweszczo 
nv był artykuł z Jod p. t. „Nasz sporty. Po­
nieważ autor tegoż artykułu podał treść da- ' ) ^ ( vsjzej 
leką od prawd>, prosimy bardzo P a ra  R e ­
daktora o zamieszczenie naszego sprostow a­
nia. Myśl urządzenia zawodów nie wypły- 
nęła od ow ego „człow ieka opatrznościow e- 
go“ lecz od sam ej młodzieży. D ecyzję cc do 
zawodów powziął Komitet ubchodu 3-go 
4a ja  na zebraniu, które odPjh się dnia 25 

kwietnia r. b. Komitet oddal kierownictwo 
tychże zawodów kilku swym .złonkom . Cho 
cia w roku ubiegłym młodzież ćw iczyła 
dyskiem, oszczepem, kulą, 'ednak tre­
ning byt niew ystarczający i kunkurencie

h . Moskwianka w dalszym ciągu podaje 
„Historja > F io trz c*.

W „Rozrywkach umysłów jgjh —  roz­
strzygnięcie konkursu. Tytuł mistrza Pol­
ski oraz I nagrodę zdobył inż. Józef Mod- 
rzejoyzski z Łodzi.

W iadom ości Literackie Nr. 21. - Nu
stronicy — bardzo ciekawy frag­

ment 2 „LucYfers" T. Micińskiego. Powieść
ta jest w druku m etadem  Domu iNsiazki
Polskiej. Fragm ent powieści jjozw ala są ­
dzić o „Lucyferze", jako o nieprzeciętnym 
zjaw-sku literachiem, które należy wyczeki 
wać z niecierpliwością. Na nasb-pnych ko­
lumnach numeru mieisce dla siebie znaleźli: 
H G. W ells B. RnsseL, R. Lehmann, H 
Lumpson, U. Śinklair, H. zur Miililer i in.

W  „Kronicę tygodniow ej" A. Słonim­
ski entuzjazmuje aę z powodu niezwwk- 

te łych czynów słynnego już awanturnika

Sprzeczka dzieci przyczyną nieszczęścia

żowania bogatych dam z tow arzyst­
wa przez policjantów. Gdy w e sz cie  
szantaże poczęły wychodzić na jaw i 
opinja publiczna dom agała się sta-

PO ZN A n. (P a t)  —  Jak aonosi prasa poranna, w czoraj wieczorem do­
szło do tragicznego zajścia koło kliniki chorób nerw ow ych. W czasie gdy 
dzieci portjera tej kliniki bawiły się z dziećmi kierownika kliniki mjr. Terjas; - 
wil.i, doszło do jakiegoś nieporozumienia, które pjrzerodziło się niebavwem w 
ostrą sprzeczkę między mjr. Teraszwilli i purtjerem kliniki. W  tym momencie 
nadbiegł z pom ocą portjerow i jego zastępca W ior, do którego mjr. Terja- 
szwili strzelił z browninga. W ior otrzym ał ciężką ranę w głowę i w stanie 
groźnym został prezwieziony do szpitala.

nowczo oczyszczenia policji Z eiemen- święto zresztą bez wypitki '  »itki. Na ■ 
tów zbrodniczych, policja miała właś- Przód trza golnąć litrów kę, potem dac w

grożącej 

prowadzone

Spiawcd napady na doktorów krakowskich
konkurencje uynjana.z zawodów usunęliśmy. W 

wchodziły: 1) bieg lOu-mutrowy, 2) skok
w dal, 3 ) skok w zw” ż, 4 ) bieg 
Bieg naprzelaj był końcową 

T ut należy zaznaczyć, 
snow em i" nie posługujemy 
gach, lecz mamy oszczepy 
wego, zupełnie przepisowe. Jak > nagrody 
rozdano: żetony scyzorvk i t. d. Acz o ma­
chorce nikomu się nie śnńo. Co do stylów

ARESZTO W AN Y NA GR YNICY SOW IECKIEJ

N OW O G RoDEK. (P a t)  —  Nocy w czorajszej patrol KOP aresztow ał 
podejizanego osobnika, który u.siłował przekroczyć granicę z Polski do Rosji 
"owieckiej. Po przywiezieniu go do strażnicy KÓP wyjaśniło się, że jest to
A R/arriMrc-TAiiri/^j ^ O  * .  1 _ a '   i . »

nie pozbyć się konfićentki 
rewelacjami.

Przez kilka miesięcy 
oczyszczanie policji me dało więk­
szych rezultatów, sprawa zas Yivian 
Gordon jeszcze bardziej się zaciemni­
ła. Opinja publiczna ustawiezrke ied- 
nak zarzuca policji tę zbrodnię.

Zrozumiałą zatem sensację wywo­
łało ostatnio aresztowanie rzekomego  
w ażnego świadka zamordowania ar­
tystki, a nawet ponoś uczestnika 
zbrodni niejakiego Grenburga. Zda­
wało się, że został znaleziony kozioł 
ofiarny, tym czasem  obecnie policja 
wypuściła Grenburga z więzienia za

Konto P-K.O. nr. 821 0 0 . . D . - -   - wysokich urzędników policji— gmatwa
Glatzla. Bogiyszew icza po Drzesłuchar. iu odstawiono do dyspozycji władz sje c or az  bardzi ej
prokuratorskich. Prawdopodobnie zostanie on odstawiony do Krćkowa. ' --------------------

ry

i

W ódka nie sm akuje w barze —  trzeba 
koniecznie na trawie. Pogoda w yjątkow o dc 
pisała, więc był rucn co się zowi"

Kolejką, autobusami, tram wajami, stat­
kami emigrow ało bractw o. Sportsmeni na 
piechotę,

Co to za rozkoszny lasek -— ten bielań

papier 
pod nogami

Po w ytrw ałycł staraniach można zna­
leźć poa drzewem wolne m iejsce. Kawaler 
siada prędko, uanna Mama jemu i'a kola­
nach i sielanka w, pełni. Sąsiedzi zajęci so 
bą —  wal, brachu, na całego, nikt się nie
zgorszy, a postronkowego ni ? widao w po­
bliżu. T rzeba korzystać z natury w natural­
ny sposób.

Bez bóiek się nie obeszło. Lo to za

zęby frajerow i, żeby znał mores, potem... 
albo się przespać, jak  dobrze poszło, albo 
bandażować i plastrow ać. Pogotow ie, zna­
ją c  duszę stolicy, wysłało jedną karetkę na 
całe dwa dni do Bielan —  lepsza kalkulacja 
niż wciąż jeździć i w racać P olicja  rozbi 
la dwa namioty, jeden dla siebie, drugi dla 
odegryw ania roh więzienia. ZanaOtc pija­
nych ładowano weń i po zastosowaniu gór­
nej lewatywy —  wypuszczano. Niech znów 
w spierają M atuszewskiego.

Karuzele, huśtawki, koła szczęścia mło 
ty 's ity , piramidy —  w s z y s tk o  było i miało 
powodzenie.

W ieczorem, późno już w nocy, ciągnę­
ły koruwady wycieczkowiczów; zmęcze­
ni, zziajani, zadowoleni, weseli. Pachniało 
od nich majem, bzer.j i wodną.

Niema j “dnak, jak życie na łonie natu-
Kar.

.x.

♦
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Niezależna Trybuna Akademicka 70 tys. zł. ćla powindziaii-rcl&ików
NA POMOC SIEWNĄ

D E K A D E N C J A  C Z W A R T K Ó W
Ostatni występ „Żyw ej Gazetki 

na „jubileuszowym*" czwartku wywo­
łał energiczną leakc ję  przeciwko sta­
łemu obniżaniu poziomu tego sympa­
tycznego i dotychczas łubianego 
przejawu życia „Rrphtej Akad" W 
związku z tą reakcją, otrzymaliśmy 
szereg ostrych artykułów i protestów. 
Brak m iejsca nie pozwala nam za­
mieścić ciekaw ego artykuliku na ten 
tem at kol. Dembinskiego p. L „Roz 
mowa z przyjaciółmi** i „Listu otwar­
tego do Red „Żyw ej Gazetki** Kola 
Koleżanek przy Odrodzeniu. (Red.)

Gdzie św odległych czasach greckich żyt 
"filozof, m ający na imię podobno Demokryi, 
który całą sw oją fik zo fję  oparł na zasadzie: 
„W szystko płynie!" W szystko nieustannie 
się im ienia, przechodząc zwykłą kolej prze­
mian —  jednaki los wszystkich rzeczy ziem- 
siricli Gdyby Demokryt żyl Izisiaj, był mło­
dzieńcem i studjował na U SB, to napewnoby 
/ melancholią wyrzekł swój refren, patrząc 
lia rasze Czwartki akad., wypełnione przez 
„Żyw ą Gazetkę**. B o  i jakież inne określe­
nie można wynaleźć po ostatnim czwartku 
w Ognisku Akademickiem, jak  nie „deka­
dencja 1“ Bogata tradycja czwartków' jeszcze 
trzyma firmę, ale to jest pewne, że siła 
-atrakcyjna te j imprezy- wśród akademików 
w sposób wyraźny i nieustanny m aleje, co 
się wyraża rwt jak ie jś  okropnej bierności, 
panującej na sali w czasie, gdy autorowie 
wysiiają się nawiązać ten t.zw „kontakt z 
publicznością** • odnosi się wrażer.ie, że ci lu­
dzie1 przyszli nie potc, aby czw artkow ą tre 
ścią się zająć, lecz poprostu dlatego, że nie 
mień nic innego do roboty: jeden poszedł 
do kina, bo mial jakąś złotówkę w kieszeni, 
a ten drugi, co nie miał, poszedł na czwar­
tek ...

Na kogo spada odpowiedzialność za ta­
ki stan rzeczy. Ręka mi drży z przejęcia się 
tern, co  mam zamiar napisać, a co chce mi 
się nazwać wręcz zamachem na Parnas. 
Bu jakżeż inaczej nazwać to, jeżeli się chce 
uskarżać tych, co nas karmią straw ą du­
chową ua czw artkach: anatem a pewna, po­
garda dła zjadacza chleba, który się nie 
zna na sztuce —  gw arantow ana. Lecz wy­
chodzę z tego założenia, iż „publiczność" , 
która słucha objawień talenrow i genjuszów 
ma pewne prawa żądać, aby te objawienia 
były n, !a.icimś poziomie. My, szary tium 
maluczkich, chcemy jednak, by sztuka, któ­
ra do nas spływa z w ysokości „wielkich**, 
miaia w sobip cechy ,czegoś rzetelnego, głę- 
uOiriego i prawdziwego Konsument cnce, 
by mu wytw órca dawał dobry towar.

Tym czasem  nie da się powiedzieć o na­
szych „wytwórcach** czw artkow ych tego, 
że przychodzą do nas z rzetelnym towarem. 
Ztii.no i uznane wielkości spoczęty na lau- 
lach 5 sądzą, iż wszystko, co nam podadzą, 
ję d z e  cobre jedynie dlatego, że niłsi srarą 

ińm aiiif firmę. I dlatego daje się zauw ażyć w 
czytanych, czy recytow anych utworach pew 
ną ignorancję obowiązków w obec audito- 
-jum pewną r-onszalancię w doborze pro 
gramu niewy bredr.ość formy i manierę W 
szcz- golności na ostatnim czwartku oanosi 
io się wrażenie, -iż w szyscy „twórcy** 
uw ręfi się, aby zrobić wieczór w stylu 
Remarque“a.

Ekshibicjonizm słow a! —  jak  słusznie 
r.auwgżył jeden z. obecne cli. Niemai każdy 
uttgcłr nosi! na sobie przynajm niej ślad ; 5.' 
tendencji, ab ynie krępować się wyrazami, 
czy-(obrazami, lecz mówić wszystko, byle 
jakoś po nowemu, byle mocniej... Czy to 
jest usprawiedliwione? Nie chodzi w tym 
wypadku o moralizatorstwo, bo trzeba być 
naiw rym , aby twierdzić, że rzeczy, czyta­
ne na ubiegłym czwartku, byty demoralizu­
jące , 'ecz n Je ż y  podkreślić, iż ta  dosadrość 
i podobno, dowcip, nie wywoływały ani 
cierna w esołości, em ocji czy tembardziej 
estu ycznego wrażenia. Źle się dzieje, gdy 
autor w pogoni za oryginalnością, bierze 
wszystko, co się podwinie pod rękę, a cze­
go jeszcze ktoś inny nip bral bez wyboru, 
bez pewnej w ybredncści. A to właśnie sta­
nowi początek dekadencji

Ocjnosi się wrażenie dosyć dziwne, a jed 
l.ak nieprzeparcie nasuw ające się, mianowi­
cie, iż w szyscy ci, którzy dzisiaj na terenie 
akademickim stanow ią ową grupę tw orzą­
cych którzy przecież szli (i Lzekomo idą) 
pod sztandar :rB niezależności, nie poddawa­
nia s ę  jak ie jś  szkole, czy kierunkowi, nie- 
j ostizeżenie stworzyli już coś, co tężeje, ka­
mienieje, t. j.  nie rozw ija się, sta je  już, nie 
chce piąć się wyżej. Nasi uznani twórcy sa ­
mi ii*. spostrzegli ze wyrobili sobie ma­
nierę ' że już m ają styl sw oisty, ba —  już 
r.aw .t tworzą gruoę, która jesz cz : podświa­
domie, niewyraźnie, lecz już rości pretensje 
do negeiiionji twórczości na terenie akade- 
rr.ici.iein. Byłoby to dobre, gdyby w szyscy 
byli już „ludami przeszłości**, lecz gdy już 
wśród akademików taka „szkoła** »ię tw o- 
lzy, to trzeba coś zmienić, trzeba ten oro- 
ces krystalizacji wytrzym ać, by nie dopro­
wadził do tego, że tw órczość zamieni się w 
skamielinę. Trzeba jak ie jś  naw et rewolucji, 
bo w przeciwnym razie dojdzie łatw o do 
upadku.

Lanowie poeci! Koledzy tw órcy i Nie 
bierzcie za złe autorowi, że tak o was pi­
sze lecz wierzcie mi, iż my, szara publicz­
ność czujemy, żeście nas ^ignorowali, że 
przychodzicie do nas od niechcenia i dajecie 
nam to, co z pańskiego stołu spadnie. My 
mtyuicyjnie czujemy.,.- że w w aszej robocie 
niema głębi, niema w ysiłku; nie pizychodzi- 
eie do nas z rezultatem znojnej pracy, lecz, 
zaufani w sw ój genjurz, dajecie rzeczy, na 
ktćiych nie widać śladu w aszego tiudu. 
Gzy wychodzicie z tego założenia, że w as 
nie zrozummją'': Albo może sądzicie, iż szko­
da pereł dla tłumu0 Jeżeli tak, to nie tędv 
droga, ,io łatwo zatracicie to, co w waś 
jest -najlepszego i staniecie się tym samym 
tłumem. A jeżeli jednak zależy wam na na- 
szern zdaniu, to dlaczego nie zdobędziecie 
się na coś w ięcej, jak na słowną eKwili 
brystykę i żonglowanie Starymi konceptami 
i dowcipami? D ajcie rzetelną pracę sw oją, 
izućcm okruszyny sw ego sercu na nasze 
czwartkowe areny, a bądźcie pewni, iż 
Ognisko nanow o zapełni się po brzegi, na- 
rióiro w atmosferze będzie się unosił nastrój 
przeżywania, odczuwania, żyw ego kontaktu 
z twórcą a przede wszystkiem o wten sta 
ludawny nasz akademicki, ton wagantów 
srećniowieczi ych, ton bandy i tej nie dzi­
siejszej Ży—Gi. lecz  dawnej żyw ej Gazetki. 
A duch Gasiuiisa i innvch „starodawnych** 
będzie się unosił na sali, szepcząc, iż tak 
właśnie dawniej byw ało,... L. Korow ajczyk

Rzeczy wesołe
Jeżeli „Żyw a Gazetka**, stosując się do 

nawoływań kol. Dembińskiego zacznie roz­
glądać się dokoła, ażeby zobaczyć coś no­
wego 'i tern czemś nowem zastąpić dotych 
czasow e swe tem aty, niech nie zapomni za j­
rzeć do ostatniego numeru „Życia Miodz. 
Akad.**. Wprawdzie nie zobaczy tam rze­
czy nowych, będą tam. rzeczy stare, bardzo 
stare, ale podobno dobre dowcipy, nigdy 
nie starzejaci się, są wieczne.

Przedewszystkiem przeczyta tam, ku w?el 
kiemu, nieukojonemu swemu smutkowi, że 
W .K A . p.zestał istnieć. Ale dalej smutek 
ten przerodzi się w przerażenie, w jak iś nie­
określony lęk przed czem ś niczuanem, a 
przez to właśnie straszne mi. B o  iak pisze: 
.Życie Mł. Akad. skutki rozwiązania M',X. 

A. „nie każą na siebie długo czekać'*. Na­
prawdę w obec takiego zapewnienia, cięm r 
otwiera się perspektywa przed całym U .5.B.

Co my teraz, owdny ogół młodzieży 
polskiej zrobimy. Kio nas będzie godnie 
„reprezentować**, nosie sztandar, organizo- 
v/ać w iec? Kto teraz zastąpi W .K .A . na je ­
go innych przeogromnych, nięwyn.ienal- 
nych polach p r a c j, przez sw oja wielkość 
trudnej do określenia. Dreszcze przechodzą. 
Straszno się robi. Co to będzie!

jeszcze ciem niej zrot się przed oczami 
czytelnika „Z. M. jeszcze straszniej­
szą wyda się przyszłość U SB . kiedy prze­
czyta taką oto rew elację : „najbardziej zna­
mienne je s t to, że grupie żyćofiló./ przewo­
dził kol. Henryk Dembiński z W ilna, czio- 
nek „Ochodzenia" i „firmowy** katolik. Jak­
że wdzięczne dla katolickiego działacza po­
le: bronić uprzywilejowania Żydów, a  upo­
śledzania chrześcijan*. (M owa tu o Kon­
gresie Kół NauK )

1 ten , firmowy katolik", ten przywódca 
żydofilów, w ygłaszał ouczyr o „Euchary- 
s t ji“, prowadził kursy Akcji Kat., miał od­
czyty -w, Chrz. Uniw Rob.! Straszne rzeczy!

No, ale to piszą praw Lziw: katolicy,
Katolicy czynów nie „firm y": Ocf ich czy­
nów katolickich caie Wi!n.o, cała W ileńszczy 
zna została przeorana. Takim  katolikom nie 
można nie wierzyć.

Może nas od tych strasznych obaw  ja ­
kie się nasuw ają przy czytaniu „Z. Mł. Ak.“ 
uwolni „Żyw a G azetka" a tym,czasem cze­
kamy co przyniesie następny numer. „Z. Mł, 
A k.“ do taszego stałego działu p. t. „Rze­
czy w esołe".

W ałap.

Główny Koinftet społeczny pomocy 
ofiarom powodzi w _\\ź arszawie nades­
łał do W ileńskiego Komitetu pomocy 
powodzianom sumę 7 0 0 0 0  zł^- przezna 
czoną specjalnie na pom oc siewną dla 
ludności rolniczej, dotkniętej klęską 
powodzi. Wileński Komitet z fundu­
szów przez siebie zebranych uzupełnił 
pow yższą sumę kwotą 15 tys. zł., i łą­
czną kwotę 8 5 .0 0 0  zł. przesłał w poro 
zumieniu z p. w ojewodą następującym  
powiatowym komitetom pom ocy: bra  
sławsmemu —  45 tys. zł., dziśnieńskie 
mu 20  tys. zł., moiodeczańskiemu 5 
tys. zł. oszmiańskiemu 1000 zł., posta- 
wskiemu 1500 zł., święciańskiemu 2500

zł., wilejskierr.u 5 tys. zł. wileńsko - 
trockiemu 5 tys. zł.

Na posiedzeniu W ileńskiego Komi­
tetu Obywatelskiego pom ocy ofiarom  
powodzi uchwalono wysiać do W aty ­
kanu aares dziękczynny, zaw ierający  
podziękowanie społeczeństwa wileń­
skiego dla Ojca św iętego, za szczodry 
dar na rzecz pow odziar i za w yrazy  
współczucia dla ludności. W ykonanie 
powyższej uchwały Komitet poruczył 
członkom komitetu: JE  ks. biskupowi 
Bandurskiemu i dyr. PKO p. M arjano- 
wi Biernackiemu (sekretarzow i komi­
tetu.)

Pamięci ś. p. Mieczysława Dordzika
W  dniu wczorajszym  odbyło się 

w mieszkaniu pani Marji M ieczysła- 
wowej Jelenskiej zebranie, zwołane z 
inicjatywy Tow arzystw a Przyjaciół 
M łodzieży Chrześcijańskiej, na któ- 
rem postanowiono utworzenie przy 
wspomnianem Towarzysrwie Kom ite­
tu uczczenia pamięci ś. p. M ieczysła­
wa Dordzika,— dla uwiecznienia jego  
liohatersKiego czynu w dniach powo­

dzi, kiedy to poniósł on śm ierć, sta­
rając się w yratow ać z nurtów W ;len- 
ki dziecię ż y d o w s K i e  SKład Komitetu, 
na którego czele stanął dyi. Stanisław  
Białas,— jako też odezwa do społe­
czeństw a ogtoszone zostaną w dniach 
najbliższych. Administracja naszego  
pisma otwiera listę składek na rzecz  
Komitetu.

Zebranie Zarz^ów organ. prac. miejskich
W YNIOSŁO REZO LUCJĘ1 PROTESTU JĄCĄ PRZECIW KO  OBNIŻENIU PO ­

BORÓW.

Polityczny Kongres Naukowy
(C iąg dalszy).

W łaściw e obrady I komisji miały się to­
czyć na tem at metod pracy naukowej. Skon­
statow aw szy zly stan ej pracy wśród mło­
dzieży postanow.ono podnieść ją  przez or­
ganizowanie różnych instytucvj nadrzęd­
nych Ciekawe tylko jakto OŻAKN po.rafi 
stworzyć atm osferę przez utworzenie specjał 
nych wydziałów raw nych, historycznych^ 
czt przyrodniczych? W ydziały re m ogą pod 
nieść autorytet centralnego Związku, ałe 
nie pohafią bezpośrednio wpłynąć na wy­
wołanie psychiki zbiorowego wysiłku.

Na zebraniach innych komisyj, 11 —  Po- 
mocj Naukowych i 'III — Studjów  W yż­
szych poruszono szereg zagadnień dotyczą­
cych jłodręczniKow akademickich, bibljotc-k, 
pirasy naukowej i t.p. oraz reorganizacji 
szkokmetwa w Polsce. Podoome jak  na pier- 
*-szem pienum, zdobyło się tu niemal wy­

łącznie na stwierdzenie i uchwalenie wielu 
znanych ogólników. Na specjalną uwagę za- 
sługuje tylko referat p. inż. Z Sławińskie­
go p. t, „O rganizacia studjów w yższych". 
Gtęookt przemyślany referat przedstawi! 
szereg bardzu ciekaw ych projektów , doty- 
c. ą ych reorganizacji szkolnictwa. Szcze­
gólny nacisk referent położył na sprawę roz

woju i podniesienia znaczenia szkół zawo­
dowych przt.z zrównanie w praw ach dyplo­
mantów tycn szkól z maturzystami. Cieka­
wy jest pogląd referenta na sprawę matury. 
Dziś matura je s t uważana za census nau­
kowy inteligentnego człowieka. Jest to fał­
szywe nastawienie psychiki społeczeństwa, 
krzywdzące szkoły zawodowe Psychikę tę 
należy przełamać przez podniesienie znaczi -  
nia szkół zawodowych z równoczesnem 
obniżeniem autorytetu gimnazjum, środkiem 
do tego musi stać się zniesienie matu, y, 
którą naieży zastąpię egzaminem innym, 
analogicznym, uo końcow ych egzaminów w 
szkołach zawodow ych. T o  też powinno od­
ciągnąć i, zniów Ou gimnazjum do szkól za­
wodowych.

Szukając po ukończeniu obrad „w szech­
stronnego i sunT.nnego zbadania zagadnień 
o znaczeniu ogólnem i doniosłem" (sfowa 
prospektu), łatw o dojść ao wniosku że po­
za paru w yjątkam i, Kongres stwierdził tyl­
ko i ęhwalił szereg znanych powszechnie 
ogólników. Czasem naw et ujm ując je  w far- 
mę wprost paradoksalną B . Bartoszew ski,

(C. D. N.)

ROZMOWA Z PRZYJACIÓŁMI
Mówią, ze najbardziej ow ocną dyskusją, 

je s t dyskusja z przyjaciółmi. Chciałbym tak 
właśnie podyskutować dziś z „Żywą Gazet­
ką", ale egzamin? duszą, a Bratniak zabie­
ra resztę chwil. W ięc tylko zakładam vctum 
separatum i rezygnuje rozmowę na później.

Zakładam yotuni separatum, przeciwko 
ostatniemu wystąpieniu ,Żyw ej Gazetki^*,: 
przeciwko odży wianiu młodzieży akademie 
kiei kloaczno-pornograficznemi tematami, 
przeciwko bezpodstawnemu obrażaniu uczuć 
koleżanek, przeciwko marnowaniu w aszego 
kunsztu słowa na ekshibicjonizm słowny.

P iotestu ję  i dajcie złożyć egzamina, a 
będę dyskutował i uzasadniał. Ńarazie na­
gi protest.

Niech mi wolno będzie przemówić wa­
szym językiem : Nie róbmy z rzeczy ohyd­
nych ołtarzy sztuki i przeomiotow ogólnego 
zainteresowania. Nie chwalmy się fizjoloj ją  
lub patoiogją cziowieka, bo je s t  w r.im dia 
artysty wiele rzeczy groźnych i wesołych, 
w ykraczających poza potrzeby fizjologiczne.

Oderwijcie na chwilę rwidok od frapują­
cych w as stron człowieka, spójrzcie dokoła, 
a może coś nowego zobaczycie.

Henryk Dembiński.

Odbyte w dniu 26  m aja rb. zebra­
nie Zarządów  miejskich (Zw iązek P ra­
cowników Miejskich i Związek P.raco- 
w niKÓ w  Użyteczności Publicznej) łą­
cznie z delegatami od pracowników po 
szczególnych wydziałów Magisti atu i 
po zasięgnięciu uprzednio opinji ogołu 
pracowników miejskich stw ierdzając, 
że rozporządzenie władz nadzorczych  
obniżeniu poborów pracowników miej- 
skicn o 15 proc. jest pozbawione pod­
staw  prawnych i życiow ych powzięło 
następujące rezolucje:

1) Ogół pracowników miejskich, 
zaniepokojony projektem obniżenia do 
tychczasow ych poborów, zakłada kate 
goryczny protest przeciwko podobnym  
zamierzeniom godzącym  w byt praco  
wnika i jego lodziny, stanow czo i je ­
dnomyślnie ośw iadcza, że swych praw  
bronić będzie wszeikiemi sposobami, 
me w yłączając nawet najradykalniej- 
szych, o ne tego zajdzie potrzeba.

2 )  Ogół pracowników miejskich 
zw raca się do Rady Miejskiej i M agi­
stratu z prośbą o zaskarżenie zarządzę 
nia władz do Najwyższego Trybunału 
i o utrzymaniu w m ocy poprzedniej u- 
chwały Rady Miejskiej zapewniającej

wypiakę pracownikom miejskim dotych  
czasow ych całkowitych poborów bez 
potiąceń m ając analogję w uchwaiacn  
sam orządów  m .ast W arszaw y, Łodzi 
i t d.

3 )  Wobec zakazu władz nadzor­
czych do wprowadzenia w życie uchwa 
ły Rady Miejskiej o niezmniejszaniu 
puborów, ogół pracowników miej­
skich zw raca się do Rady Miejskiej z 
gorącym  apelem o podwyższenie dodat 
ku komunalnego do 25  proc. czyli do 
normy dopuszczalnej dla obszaru Zie­
mi Wileńskiej zgodnie z Rozp Prezy­
denta Rzeczypospolitej z dr. 30. XII 
1924 r. zaznaczając, że dotychczas pra 
cow nicy miejscy w W ilnie m ają najniż­
szy w Polsce dodatek komunalny bo 
zaledwie 10 proc. Uchwała ta po ew. 
przywróceniu 15 p roc.-go  dodatku do 
poborow  podległaby rewizji przez Ra­
dę Miejską.

4 )  Ogół pracowników miej. w yia- 
ża Raazie Miejskiej serdeczne podzię­
kowanie za jej dotychczasow e życzli­
we j w ysoce obywatelskie ustosunko- 
w i^ a n ie  się do spraw  pracowników  
miejskich.

LIST DO REDAKCJI
Redakcja .„Słow a" otrzymata od pułk. 

Janiszew skiego szefa sztabu D.O.K. III., na­
stępujące powiadomienie.

Zawiadamiam Pana Redak.ora, że w 
związku z ppj'awienierr. się w „Dzienniku 
W ileńskim " aitykuiów o treści, skierowane, 
przeciw ArmjT i poszczególnym przedstawi 
cielom Armj'i, —  Ofic, Sąd R otorow y ofic 
Szt. DOK. III. na posiedzeniu w dn. 10 IV. 
1931 roku powziął następującą uchwalę*

1) W yklucza się możność traktowania 
przez oficerów członków redakcji, a  w 
szczególność, autorów insvnuacyj- i redakto­
rów odpowiedzialnych „Dzienniku W iien- 
skiego", jako osoby zaoine do dawania i żą 
dania satysfakcji honorowej.

2 ) Zabran.a się brania jakiegokolwiek udzia 
lu przez oficerów w sprawacn honorowych 
członków redaKcji, a przedewszystkien au­
torów  insynuacyj i reduktorów odpowiedz.a! 
nych „Dziennika W ileńskiego"

3) Insynuacje, zamieszczone w  „Dzienni 
ku W ileńskim " skierowań, przećir Arniji, 
wzgl. je j poszczególnym przcostawicieiorr., 
nie m ogą być przedmiotem postępowania ho 
no'ow ego.

U Z A S A D N I E N I E :
Autorów artykułów o  tre ść5 skierow anej 

przeciw P ierw szem u  uiarszaiKOwi Polski, 
przeciw Armji i je j poszczególnym przedstn 
wicielom, należj  tra k to w a ć jako  paszkwir 
lantów działających na szkodę Tw órcy i 
Najwyższego Przedstaw iciela Armji i na 
szkodę A .m ji.

Sąd uważa, że paszkwile te mają wyraź­
ne cechy działalności antypaństw ow ej, a  
tern samem ani ich treść .iie może być 
przedmiotem postępow anu honorowego ani 
ich autor. wzgl. odpowiedzialny redaktor 
nie może być traktow any przez oficerów ja- 
kc człowiek honoru.

W  związku z powyższą uchwałą D ca 
O. K. Ili. wydał zak«z prenumerowania 
„Dziennika W ileńskiego" ta ł przez posztze 

gólne osoby w ojskow e, jak  i oddziały, za­
kłady i instytucje woisk. oraz DOieca bojko­
tow ać „Dziennik W ileński" w lokalach pub 
licznych.

Pow yższe przesyłań* Panu Redaktorowi 
J o  wiadomości i e went. wykorzystania w 
odpowiedniej tormie.

S  ze f S  z t  a b u D, O. K. I I I  
JA N ISZEW SK I 
Ppłk. dypl.

PODSŁUCHANE W BRATNIAKU
Pamt prezesie, jak  m ensa? —  indaguję 

naszego Henryka t zw M asona Braci Aka­
demickiej.

—  .'Żkf! —  grzmi krótka odpowiedź —  
14 sitcy  długu z lat ubiegłych, kosztow­
na administracja, staba jakość obiadów bez 
zm ian!

—  ŚKąd tyle atugow?
—  A no stare zarządy stosow ały polity­

kę opadającego Cesarstw a Rzymskiego. 
Lud krzyczał „panem et circenses" —  ce­
sarze hojnie dawali. Brać mensowa krzycza­
ła „złe obiady" —  kierownictwo gospodar- 
i.zi wydawało proste polecenia „zwiększyć 
porcje i jakość obiadów *, a długi s^nic 
rody.

— Prezesie, jakież kolejne środki zara­
dcze?

—  Gruntowna, s ięgająca do poastaw  
reorganizacja — zmniejszenie kosztów ad- 
mmistracji, fachow e kierownictwo, racjonal- 
ia organizacja dostawy świeżych produk­

tów, v: związku z przeprowadzonemi 
oszczędnościami podniesienie jakośri obia­
dów, prz-- jednoczesnej spłacie długów. Za­
nudzamy dać niensie okute 6000 złotych 
s>ubsydjum, a bardzo możliwe, że dokona­
my gruntownych przenosin. Jeśli dom aka- 
dem ck’ zostanie otw arty wraz z salą m- 
Binastycziią, mensę przenieść można bedżw 
dt Ogniska, natomiast biura Bratniaka na 
BaksG. Są tu i marzenia, ale do wykona­
nia całkiem realne.

Kolejności środków niema, wszystko 
trzeba robić rażeni i to w jaknajszybszem  
tempie jo jesieni reorganizacja mensy mu- 
91 byc całkowicie wykończona.

—  A Legaciszki.’
—  Duzo lepiej chociaż ciężko, 
niezmordowani m pracownikiem na tem

poto, jest nasz reierent kol. Żyźniewski. 
„ auskie oko koma tuczy" d i się tu zasto­
sować w całej rozciągłości. Częste wyjaz­
dy re teriiita ; bezpośredni nadzór tak nad 
całost lą. ak nau szczegółami gospodarki w 
-tgaciszkacb jak również ciągłe sprawdza­

n a  przed łarządem z dokonanym już 
>iuc i zamierzeń na przyszłość, dają podsta 

wy do twierdzenia, że Legaciszki już w 
*.yr sezonie Ietn.m staną się chlub? B rat­
niaka

Za,r:;? u, ’5ratn>ej Pom ocy —  ciągnai 
Dembiński —  przeznaczył 4000 zł na 

W naturze nie^ m ożnym  kolegom 
w  7;ku z pobytem w Legacisz«ach. Ł

W porównaniu z rokiem ubiegłym edv
u tó e lo n o r'mh . konJL nU orarh gospodarczych 

ulgowych zaledwie na 
iOOO zł., obecna suma 4000 zł. w okresie

nader ciężich warunków m aterjalnych (z 
chw ćą objęcia przez nowy Zarząd B m t- 
1 laka, zadłużenie wynosiło przeszło 23 000 
złotych*, świadczy o tem, że Zarząd Sto­
warzyszenia niezmiernie ważną rolę pizy- 
ńsuje .yni Legaciszkum, gdzie w zdrcrwerr 

środowisku rodziny akademickiej, jx>e opie- 
są karpa, w czystej w iejskiej atmosferze, 

koleżanki 1 koiedz) m ają odświeżać 1 na­
pierać radośi 1 i zdrowia do dalszej pracy. 
/ gpdnie z naszym komunikatem ulgowe 
m e jsća  pobytu obejm ują zniżki i0 0  proc. 
/!’ pioc. i 5G proc. Podanie wraz z zaswiao 
C/.emem lekarskiem stw ierdzającem  br; za- 
kaznej choroby, składać należ' ,w Sekreta­
riacie Bratniej Pom ocy (W ielka 241 bd 13 
do 15 ■ od 19 do 21-ej.

—  hm ! Bardzo pięknie, ale czy to „dol- 
c tarmente na swiez^m powietrzu ma być 
cz :m s urozmaicone? Czy można bedzie np 
potańczyć (szalenie to lu b ię)?  A j?Jc l3m 
się j spowiada jedzenie (rzuciłem chytrze 
pytanie, dla mnie zasadnicze).

—  Korty tenisow e gry, spori pod facho- 
wem kierownictwem, plaża nad W iiją wy­
cieczki w piękne nadwilejskie okoiice.’ Jed- 
nern słowem ruch j turystyka na całego.

B  bljnteka i czytelnia czasopism na 
miejscu zadowalnia mało ruchliwi- h Eor- 
tepian jest, a więc i sobotki zajtewnicne. 
Me u to mniejsza, uhotizi nam w pierwszej 
mierze o szlachetniejsze formy życia. Mam 
na mvsh „Żywą G azetkę" tylko nie tak?, 
jak  OM.atnia), komedję del!arte‘‘a, zresztą 
nie trzeb: o tem oisać, bo wie koiega, kto 
będzie w L eg acis ...ach ?  Dziad, autentyczny 
Uzjaa dr. Sylwanowicz. Będzie się przede- 
wszystkiern tioszczyć o opiekę lekarska 
■ ngjent trybu życia w Legaciszkaeh, a nie 
uiega wątpliwości, że Dziad będzie dusza 
Nopotnji O jedzenie może być kuiega zupeł­
nie spokojny. Pięć razy jz ien n P  podawane 
>v nu ograniczonej ilości, przysporzy tole- 
cLze^con: ju rn e j kilka, a mpfee i kilkanaście 
kilo żywej wagi. Urzeczywistni się tam 
nape. no idea* 1A iaóka Gasiuiisa „dużo snu 
•yyzerki 1 siońca". ‘

A czy liczna frekw in cja  je s t  spodzie­
wana , czy tłoku (nie lubię tto k tf  v - związ­
ku z ewentualnym kryzysem mieszkanio­
wym, nie należy się obaw iać?

. *zvjazd zapowiedziały inne środowi- 
,sza  akadem ukie, więc si zon zapowiada 

cg00  1 gwarno. Zabezpieczyliśm - się i 
pod tym względem, w ypożyczając na wszel 
ki wypadek "uże namioty szczególnie dla
O-ci" co woią namiot od' pokoju"m ieszkał
'•16 gO.

—  4 jak wódeczka i inne plotki?! __
. stanow czo nie. Z psycholo­

gią złotej młodzieży i je j moralnością bę-

LIST OTWm RTT
Do Redakcji „żyw ej Gazetki^

Nie o protest nam choazi, bo już prote­
sty stały się zbyt częste, 3y osiągały po­
zytywne skutki i nie pasują do kow ieńskich 
stosunków, które najm ocniej chcem y, by pa­
nowały wśród wszystkich akademików. Nie 
protestow ać więc, lecz tak po koleżeńsku, a 
^arazem gorąco 'i szczerze prosić chcemy 
Redakcję „Żyw ej G ageztki", oy się ostatni 
czw artek nie powtórzył w ięcej, byśmy już 
nigdy nie musiały opuszczać sali, lub pozo­
staw ać na niej z uczuciem najw yższego nie­
smaku, w prost wstrętu W  imię szacunku 
dli nas, koleżanek, w imię szacunku dla sie­
bie samych prosimy najm ocniej o podniesie 
nie tonu „Ż yw rj G azetki", o przesłonecznie- 
nie je j prawdziwie młodzieńczym i prawdzi 
wiie szczerym śmiechem i pomimo wszystko 
wierzymy, że potraficie to zrobić, jeżeli tyl­
ko zechcecie.

Kolo Koleżanek przy „Odrodzeniu"

W .K .A . PR ZESTA JE ISTNIEĆ

Kilka dn. temu Rektorat U .S .B . wysto­
sował do Wil. Kom, Akad. pismo, w którem 
zabrania tej organizacji nieistniejącej dotych 
czas wobee piaw a, działać na terenie U sB . 
powodem tego „rozw iązania" jest brak za­
twierdzonego statutu pizez W . K. A.

Z ORGANIZACYJ IDEOW YCH .
Odronzeniu. W  ubiegłą niedzielę 24 b. m. 

odbyło się zebranie Sekcji Liturgicznej z re­
feratem ks. Me sztow icza p. t. „Kw estja 
w ychowania wediug encykliki Rerum no- 
varum“.

W  piątek, dnia 29 b. m. odbędzie się 
zebrame 1 ozszerzonego zarząau

W  niedzielę 31 b. m. odbędzie się wy­
cieczka „Odrodzenia" do Legaciszek Godz. 
6.30 msza św ., godz. 7.15 agapa, godz. 8.5 
odjazd pociągiem,

Z powodu wyo,eczki zapowiedziane na 
niedzielę zebranie Kola Koleżanek ostanie 
przeniesione na inny dzień, —  termin zo­
stanie podany na . 'b licy „O drodzei..a*.

Zac: ynąjąc od III trymestru r. b. „Od­
rodzenie" będzie organizowało raz na try­
mestr jednodniowe konterencje religijne w 
Czarnym B ze, pod przewodnictwicm ks. 
prof M eysztowicza. Pierw sza taka k o n fe - 
renca urn koleżanek odbędzie się 7 czerw ca 
r. b. Zapisywać się można do 5 czerw ca w 
lokalu Odrodzenia, oraz 11 członków Odio- 
dzenia".

ARESZTOWANIE PRZEDSTAWICIELA FIRMY 
SAMOCHODOWEJ „PRAGA"

Policja aresztow ała podającego się za inżyniera St. Jaw orskiego, który  
przed niedawnym czasem  otw orzył w  Wilnie przy ul. Skopówka 5 biuro sprze 
dąży sam ochodów  firmy „ P ra g a ". Szumne ogtoszem a o nadzwyczaj w ygod­
nych warunkach sprzedaży niaszyn, dały możność Jaworskiem u przeprow a­
dzenia kilkauastii znacznych tranzakcyj, lecz gdy nabyw cy mimo w płaconych  
zaaatków, maszyn względnie częsck sam ocn. nie otrzymali, całą spraw ą zaję­
ła się policja.

Po  krótkich poszukiwaniach Jaw orskiego aresztow ano, gdy szykował 
się do opuszczenia W ilna

Straty łJien tćw  „ P ra g i"  sięgają kilkunastu tysięcy zł.
Prócz spraw y o pobranie zaaatków  na Jaw orskim  ciąży podejrzenie, ze 

jest on bohaterem sensacyjnej afeiy  pocztow ej ood Lwowem, gdzie w pow ia­
towym urzędzie pocztow ym  podając się za inspektoi a poczt podjGl w r. ub. 
25 tys. zł. i ułotnił się przed ujawnieniem oszustw a.

R O N E K A
CZWARTEK 

Dziś 2  b
Augustyna

jntro
Marji

W. s. g. 2 m. 57 

Z. s. g. 7 m. 35

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU M ETE­
OROLOG J1 U .S .B . W  W ILNIE

z dnia 27. V. 31 '
Citalaiiie średnie w mm. 765 
Temperatari średnia -1- 23 
Tem ijeritn;# najw yzai* -1- 27 
Tem ps^tara najniźjza -1- 13 
Opad w m a  —
Wiatr północny 
Tendencja: spadak 
Uwagi: pogodnie,

SPROSTOW ANIE.
W ostatnim numerze „Trybuny" do rub- 

ryki p t. „Rzeczy w esołe" okradł się bl.td 
drukarski; powinno bowiem być „młodzież 
pulska je s t w sw ej większości katolicką" a 
me,- „mii,dzież polska jest w swei większo­
ści litewską

Reaakuja Trybuny dyżuruje we wtorki 
od godz. 12.30 do godz. 1.30 w I kalii
Odrodzenia.

Redaktor W acław  Łapiński.

dzłemy w alczyć z całą suro w o ś c i ą ś r o ć T  
■ciem na to —  surowy regulamin w rrk  ch 
srogiego refiirentą.ę-Naczelnem , owiem na- 
szem nasiem jest, Legaciszki ośrodkiem 
/.urowia 1 ■ a- 'ości niez; możnej* młodzieży.

— Nabrzmiały wiadomościami pożegna­
łem prezesa opuszczając Bram ia„ peAen 
dobrych myśli. K Ani .iewi

KOŚCIELNA
—  Przygotow ania do uroczystości 

Bożego Ciała. W obec zbliżającej się u- 
roczystości Bożego C.ała dla ustalenia 
porządku procesji organizacje i Sto­
warzyszenia, m ające w niej wziąć u- 
dział, powiadomią o tem ks. proiesora  
J. Ostrejkę listownie (ul Mostowa 12) 
albo telefonicznie (tel nr. 900, godz. 
10 —  13) najpóźniej do poniedziałku 
dn. 1 czerw ca włącznie.

U R Z ĘD O W A
—  Zatrudnienie cudzoziemców Rozpo­

rządzenie Piezydenta Rzeczypospolitej o o- 
chronie rynku pracy zawiera przepisy, re­
gulujące sprawę zatrudnienia cudzoziemców, 
w Polsce.

Przepisy te weszły w życie na całym ob­
szarze Rzeczypospolitej Polskiej 6-go kwiet­
nia b. r. Przyjm ow anie do oracy cudzoziem 
ców, którzy przybyli do Polski po 1 stycz 
ma 1921 roku je s t  uzależnione ud uzyskania 
zezwoleń,5 a władz .

Podania w tych sprawach iwinny być 
wnoszone do poszczególnych wojewodów .

Przy przyjmowaniu do pracy cudzoziem 
ców , którzy przybyli do p olski po 1 stycz- 

ia ’ 921 roku, starania o zezwolenia n za- 
Er u dnienie są zbędne, należy jedynie zawia 
domić władze o przyjęciu do !>racy danego

pracownika cudzoziemskiego w ciągu 14 dni 
od chwili zatrudnienia.

W razie zwolnienia z pracy cudzoziemca 
również należy zawiadomić o tem w ciągu 
14 dni w łaściw ego w ojew odę.

—  W ojewódziu księgi sanitarne. Min. 
spraw wewnętrznych wydało p. wojewodzie 
zarządzeni!: w sprawie ' prowaozcnia sani­
tarnych ksiąg' wojewódzkich. Schem at takiej 
księgi przesiano do urzędu wojewódzkiego 
w dwóch egzemplarzach, z których jeden 
pozostanie \ iv, ojewódzkim wydziale zdro­
wia, drugi po wypełnieniu, urząd w ojew ó­
dzki odeśle do departamentu służby zdro­
wia w M .S. W .

Corocznie ńa dzień 1 czerw ca każdy u- 
rząd wojewódzki przesyłać bedzie do de­
partamentu służby zdrowia dane uzuoełma 
jące„ dotyczące zmian , jakie zaszły w 
dziale sanitarnym województw a w ciągu u- 
Oieglego rok budżetowego.

Prowadzenie w oj. ksiąg sanit, ma na ce­
lu utrzymanie w stałej aktualności wyka- 
ui spraw zdrowia publicznego w całem pań 
stwie.

M 1 F JS K A
—  Budżet m iasta na r. 1931— 32. Od dnia 

26 m aja 1931 r. v  biurze magistratu w sali 
posiedzeń Rady M iejskiej został wyłożony 
ua przeciąg jednego tygodnia preliminarz 
dochodów i w ydatków  m. W ilna na rok 
1931 —  1932 celem przeglądania go i wno­
szenia ewentualnych spustrzeżeń orzez za­
interesowanych płatników.

—  Będziemy mieli d o trą  szosę do Trok. 
Wydziat Pow iatow y sejmiku wil. - trockie­
go rozpoczął prace, polegające na renowa­
cji kory szosow ej na di udze pow iatow ej: 
Tonery —  Landwarów —  T rok : na odcinku 
Landwarów —  Trok-, w związku z czem 
droga od km. 9.850 do 10.630 została za­
mknięta dla ruchu kołowego, natom iast tuż 
obok tego odcinka dana droga objazdow a.

Żeby tak jeszcze m agistrat zechciał za­
ją ć  się stanem bruku na ul. Legjonow ej.

A K A D E M IC K A  
• —  Z Kota Polonistów  sł. U SB . Zarząd 

zawiadamia, że nabożeństwo żałobne za du­
sze ś. p. Włodzimierza Sierzputowskiego 
odbędzie się w kościele św. Kazimierza we 
czwartek 28 b. m. o godz. 8 rano.

— W ycieczka ao T rok. W niedzielę, 31 
laia b. r. Akademicka Drużyna Harcerska,

U SB. urządza zbiorową wycieczkę do Trok
Program wycieczki będzie następujący:
1) zbiórka uczestników na d ..orću  w 

Wilnie o godz. 7.30, 2) iwymarsz ze stacji

Echa ii ziotu Stowarzyszeń 
Młodzieży Polskiej' w Wilnie
Pan Prezydent R. P . dziękuje za depe­

szę hołdowniczą
Dnia 27 maja b. r. pan w ojew oda Wi­

leński nadesłał do Związku Młodzieży Pol­
skiej v, Wilnie z upoważnienia Pana P iczy 
d*mtŁ R. P. pismo, w yrażające podziękowa 
nie uczestnikom II Zlotu Stowarzyszeń Mło 
dzieży Polskiej w Wilnie za depeszę nołdow 
niczą, v ysianą onia 9 m aja b r. z okazĘ 
tegoż 7Iotu.

T ekst pisma pana wojewody wileńskiego 
podajem y:

W ojew oda Wileński
W ilno, dn. 26m aja 1931 r.

Do Zarząau Stow arzyszenia Młodzieży 
Polskiej ,

w./m.
Metrojoolitalna 1.

Upoważniony przez Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej niniejszem w yiażam  podzię 
kowanie uczestnikom H Zlotu Stowarzyszeń 
Młodzieży Polskie’ w WHmie za depeszę hoł 
aow nicza z dnia 9 m b. nadesłaną z okazji 
tego Zlotu

W rcjewoaa (— ) Kirtiklis.'

Landy/arów do Trok piechotą (6  kim .),
3 ) zwiedzanie miasta Trok i jego  za-bytkóv
4) pogadanka na wyspie zamkowe, n. Ł 
„Fragm enty z dawnych dziejów Trok , opo 
wie Dodharcm. Kohutek Ludwik, 5 ) jóływa 
nie żaglówkami, 6 ) joowrót dc W ilna pocią 
giem o godz. 21.15

W szystkie druchny i druhowie winni 
wziąć udział w w ycieczce.

SZKOLNA
— Podiuż inspekcyjna p. kuratora. Kura­

tor Okr. Szkolnego p. Szlągowski w yjecnał 
na kilkudniową inspekcję szkół na tzrenie 
w oj nowogródzkiego.

Zastępuj? go  nacz. Małowieski.
— D yrekcja Liceum "  S  W izytę* w  

Wilme przyjm uje podania o dopuszczenie do 
egzaminu wstępnego do klas 'od wstęp, do 
V -ej włącznie u o dnia 20 VI.

W szelkie inform acje udziela dyrekcja 
szkoły codziennie ud 15 i pół —  1? z w vjąt 
kiem niedziel i św iąt.

—  ile będą trw ać ferje letnie. Ku­
rator Okr szkolnego rozesłał okólnik, 
w którym podaje, że ferje letnie rozpo 
czną się w e wszystkich szkołach w 
dniu 2 7  czerw ca, a zajęcia po przerwie 
rozpoczną się w dniu 1 września.

—  Dziec1 iirwa.idów. W' związku z nad­
chodzącym okresem zapisów dzieci do szkól 
przypominamy, że na pud stawie rozporząazc 
ni? pin ostra ośw iecenia publicznego, pier­
w szeństwo przy zwalnianiu od opłat w 
szkołach państw owych, m ają dzieci nieza­
możnych inwalidów wojennych.

N: podstawie tegoż rozporządzenia pier­
w szeństwo przy zwał niani u od upłai za 

egzam ny dojrzałością eksternów, m ają rów 
nie;: dzieci niezamożnych inwalidów w ojen­
nych oraz niezamożni inwalidzi

Uderzenie krw : do głow y ściskanie w 
okolicy serca, brak tchu, uczucie stracili, 
irzeczulenie nerwowe, migrena, niepokój i 
bezsenność iog.. być łatw o usunięte przv 
używaniu naoiralnej wody gorzkiej „Fran­
ciszki. - Józefa** żadać w mpteksiott i irp- 
gerjach.

R Ó Ż N E
1— Errata. Do sprawozdania z drugiego 

dma konkursów hippicznych przez nieuwa­
gę zakradł się błą" polegający na tem. że 
w rozgrywce o 2 1 3 m iejsce konkursu para­
mi, urugą nagrodę zdobyła para: p. M. 
Zawadzka i por. Kwiatkowski, a me jak to 
podaliśmy p 1 Nitosławska i por. Nawrocki

—  W ycieczka żydowska z Kowna. 
W ładze litewskie ucizieliły zezwolenia 
żydowskiemu towarzystwu szerzenia 
ośw iaty na urządzenie wycieczki do 
Wilna. ' .

Członkowie tego tow. w liczbie 18 
osób bęaą gośćmi Wileńskiego Żyd. 
uistyt. Naukowego i zabaw ią w Wilnie 
kilka dni.

W ycieczka przybywa bezpośrednio 
przez lmję graniczną koto Zawias, 
(dalszy Ciąg kroniki na stronie 4 -e j)
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R o z w i a n i e  K o m u n is t y c z n e j  „ s a m o f l o m a t y "  S A D Ó W
Ostatnie w ystąpienia w ywrotowców na prowincji ujawniły, że komuniści posługują 

się w roberie ag itacy jnej pcw siałą za ich pieniądze .Sam opom ocą zjednoczonej lewicy 
chłopskiej'1, która mimo pozorów legalności prowadziła akcję  odpow iadającą celom Ko 
m intem a.

„Sam opom oc chłopską11 władze postanowiły rozwiązać i w szystkie je j oddziały 
prow incjonalne zlikwidować. Zaangażow ał,ych w agitaczji kom unistycznej kierowników 
orgunizacyj aresztow ano. O uznaniu „sam opom ocy11 za nielegalną powiadomiono lud­
ność, za pomocą obw ieszczeń.

Samobójczy skok żołnierza z aksia 3 piętra
Przedw czoraj w koszarach Ignatow skich zdarzył się tragiczny wypadek z jedtiyn; z 

żołnierzy 6 pp. leg. W iktorem Kołyszko.
W ynnenionj żołnierz wypadł z okna 3 piętra na brul podwórka i doznał b a rJz c  

ciężkich obrażeń gcrv y i całego ciała.
K cłyszko odw ieziono do szpitala w ciskow ego na Antokolu. W szystkie okoliczności 

w skazują, że usiłował on popełnić sam obójstw o.

Straż bolszewicka zauitaumysłswo-dtorego
M ieszkaniec wsi \iacies-e gm. joażkiej Isa j B m ejcow , oo  dawna zdiadkający o b ja ­

w y cnoroby umysłowej znalazł się przypadl.owo nau Dźwiną koło Dzisny i czółnem po­
je :ha! na brzeg sow iecki. W  chwili, gdy umysłowo chory na oczach licznych chłopów, 
zebranych po naszej stronie, po Krótkim pobycie na teryterjum  sow ieckiem odbijał od 
brzegu, straż sow iecka poczęła ostrzeliw ać łódź. bere jcow  trafiony kilka kulami padł 
martwv i czółno pozbawione kierów ania porwane zosiało prąd ;m. Dopiero r.a 5 kim, u- 
dało się ją  zatrzymać.

Trupa B erejcow a zaoezpieczono do zajścia władz

AplAłOS SOłCłltb ska­
żany lid  2 ła t a  w ię z ie n ia

W czoraj o godz 2 m. 15 w nocy  
zapadł wyrok w sprawie b. sekreta­
rza adwokata Pawła Andrejewa Apoł- 
łosa Sołohnba oskarżonego o sfałszo­
wanie szeregu weksli sw ego praco­
dawcy.

Sąd Okręgowy wyniósł wyrok u 
nievvinniający, a Sąd Apelacyjny uznał 
Sołonuba winnym i skazał na 2 lata 
więzienia zam ieniającego dom po- 
prav / .

Obronę skazanego wnosir adw. 
Szurlej, z ramienia poszkodowanych  
występowali adwokaci: Nowodworski 
i Szyszkowski

Sorohub został aresztow any . o- 
destany do więzienia na Łukiszkach.

Jutro podamy dokładne spraw o­
zdanie.

K 1 lv O

r : f i S K l E
SALA MIEJSKA 
0 * t robrłiK»kf  i

Od dnia 26 do 29 maja 1931 roku włącznie będą wyświetlane filmy:

MR o G n sfm r*  SfeOKii sensacyjny film w 7 aktach. W rolach głów­
nych: M onty  B a n k s  I Y irg in ja  L ee  Curbin

Nad program: 1) A fry k a ń sk a  a w a n tu ra , groteska w 3 aktach 2) MlfośC l p ię ść , groteska w 3 aktach 
Kasa czynna od godz. 5 m. 30. Początek seansów od godz. 6-ei.

łvl ł# ,tł

Dziś! Dźwiękowy ifl$T M bBI 181 H i w i e l k i  dramat z życia
przebó*! WBllNfti&kSfK amerykańskiego

Na program: pechowa komedja „Oj dOKtor* w wykonaniu słynnego amerykańskiego komika 
M. S z k o ln ik . Pocrątek o godz. 4, 6, 8 i 10.15 w dnie świąt, o godz. 2-ej. Ceny z n iż o n e .

HANINA, FORTEPIANY!
i

K R A JO W E I ZAGRANICZNE
TYLKO, GWARANTOWANEJ ‘.JAKOŚCI 

SPRZEDAŻ WVNAjąCiE

K. D Ą B R O W S K Ą
Wilno, ul. Niemietkd 3, m. 6.

T E A T R  I M U Z Y K A
— T eatr miejski w Lutni. Dzisiejsza prern- 

,era. Dziś o godz. 8 .15 odbędzie się w te­
atrze Lutnia pr onjera arcydow cipnej korr.e- 
dji L. Verr euilł ‘a „Młode m aieństw o'1. Prze 
mua nowość ta uk aie  się w reżys• rji H. Zel 
w erow iczćw nz i f  wykonaniu iiid ile ió w ry , 
5evermówny Budzyńskiego, Kreczmara oraz 
W yrw icza -  W icnrow« .iego.

Arcywesoła treść, dowcipne syku a, it o- 
raz pełen humoru d jalog dają .vyk'. r,c’ -, com 
niezwykle w d cięczte pole do popisu. ,:). j .  
Hawrylkiewicz skomponował i.f< ktowną opra 
wę sceniczną.

—  Otv/arcie 1 ealrc l.etn e g i  w og: o- 
nzie po-Bcrnacdyńs-tim. Jutro, w piątek, dr. 
29 bm. nastąp o tw i oic ' ' ' c r r i  Letniego w 
ogrod u - po-Bernarctvnf>km. Na otw arcie w\ 
brano w ysoce orygin uną sztukę amerykań­
ską: .Tajem nice stacji rad jow ej'1, w rezy st- 
rji R W asilew skiego z uozia em całego pra 
wie zespołu z Lewicka, Wy rzykowsl im i 
Żurowskim w rolach głów łych. .Niezwykle 
zajm ująca ak c j* K tóra  ra c$7 się. w stndjo 
radiostacji w Chicago, przzpiarm a jest śpie 
wem i tańcami co nizwc p iwne stanow ić nę 
dzie nielada atrakcję.

—  Jutrzejszy koncert u ogrodzie p o-B er­
nardyńskim. Jutro, w piątek ćn. 29 bm. o

S P ^ T
Zawody strzelecKie P. W

Dnia 25 maja b. r. na strzelnicy w ojsko­
wej 1-szej Brygady f.eg. Bołtupie, na strzel­
nicy małokalibrowej Piórom ont odbyły się 
zawody strzelecki- Komendy P. W. Wilno III.

W  zawodach brało udział 81 zawodni­
ków.

Zawoay miały na cem: a) Propagowanie 
strzelectwa i szerzenie zamiłowania do spor 
tu strzeleckiego celem podniesienia znaczenia 
sprawności strzeleckiej w społeczeństwie, b) 
sprawdzenie wyszkolenia strzeleckiego w sze­
regach p. w., c) wyeliminowanie zawodników 
dn zawodów wyższego stopnia, zwłaszcza z 
uwagi na mające się odbyć w d i, 33 i 31 
maja strzelania o mistrzostwo m. Wilna.

W rezultacie 10-ciu strzelców osiągnęło 
warunki do zdobycia odznaki strzeleckiej II 
kl.—42 strzelców do zdobycia odznaki 111 kl.

Naogól zawody odbyły się w warunkach 
sprizyjających i przy dużym zainteresowaniu 
się uczęstników, a co najważniejsze spełniły 
główne zadame, rozpowszechniania sportu 
strzeleckiego, iako sportu obrony naiodow ej.

Zarząd sekcji teiinisowej A Z.S j ,

Komunikuje niniejszym iż na czas budo­
wy kortów własnych A.Z.Su, do dyspozycji 

Sekcji zos*ał wynajęty jeden z Kortów w 
parku im. gen. Żeligowskiego.

Zapisy godzin według egulaw nu zeszło 
rocznego będą przyjmowane w kancelarji 
parku poczynając od dn. 3 i b. m.

Opłatę za Kod od godziny ustalono 
zł O.80.

Jednocześnie nadm enia c ię ,  iż sezonowa 
siładka członkowska dla członków zwyczaj­
nych i nadzwyczajnych, A.f wg. statutu A. 
Z. Su w ynos1 o zł., dla nadzwyczajnych B, 
10 zł. za sezon.

Przy zapisie do Sekcji obowiązuje uka­
zanie legitymacji Zarządu Głównego A .Z.Sl .

Zapisy informacje załatwia sekretarjat 
A.Z.Su na przystani W ioślarskiej — Brzeg 
Antokolski 12 od godz 19 do 21-ej, oraz w 
parku w godzinach poobiednich.

god-T. 8.15 odbędzie się w ogrodzie po-Bt r- 
nardyiiskim. trzeć: z kolei koncert ooznucza 
ący się rów lież niezwykle urozmaiconym 

programem Udział biorą: orkiestra w ojsko­
wa, urocze tancerki sisters Lisieckie oraz ar­
tyści teatrów  m iejskich: Eichlerów na (pio­
senki) Jaśkiew icz i Łubiakowski (monologi)

CO GRA Ją. W Ku n a c h  t
Kipo M iejskie —  Na ognistym smoku.
Hollywood —  Ro.nans na Trio Grandę.
Casino —  W ieczni kupcy

W YPAD KI I KRADZIEŻE
—  S a m o b ó j s t w o .  W czoraj w g o ­

dzinach popołudniowych popełń5! sam obój­
stwo współw łaściciel tartaku przy ul. T a r ­
taki 18, K asrjel Szejniuk lat 32,

Szejniuk powiesił się w piwnicy p-hJ po­
wyższym adresem i tam go łez znaleziono 
już m a,tw ego.

Przyczyna tragiczne i śm ierci były jakoby 
Kłopoty mater jakie

—  ż o ł n i e r z  w y p a d ł  z p o  
c i ą g u. Na sziaku kolejowym Łyntupy 
—  W ilno koło wsi Piskcryszkt, gminy 
łyntupskiej powiatu św ięciańskiego, 
znaleziono w nocy na terze nieprzytom  
nego Leona M acieszewicza, szeregów  
ca 85 pp. Okoliczności wskazują, że 
M acieszewicz wypadł z pociągu Pod  
czas upadku M acieszew icz doznał cięż 
kich obrażeń cielesnych Przewieziono  
go ao szoitala wojsKOwego w W ilnie.

—  Zastrzelony podczas aw antury. 
W czoraj w nocy w pogranicznej wsi 
Czerniowce pod Słobódką został za­
strzelony w zagadkowyh okolicznoś­
ciach mieszkaniec tej wsi Gazdon Jar-  
mołow.

Otrzymał on postrzał w głowę co 
też  i spowodowało natychm iastow y  
zgon.

Do spraw y tej zamieszani są woj­
skowi z pobliskiego oddziału granicz­
nego, którzy uczestniczyli w aw antu­
rze wywołanej przez pewnego plutono 
wego.

—  P a s t u c h  z a s t r z e l i ł  p a s t u -  
c h a. Na pasm  isku we wsi Adamowo, gra! 
ny kozłow skiej powiatu postrw skiego, skut­
kiem nieporozumień osobistych pastuch Kon 
sianty Fjodorow icz zabił wystrzałrr.. z ka­
rabinu oociętego drugiego pastucha Statiisła 
wa Adamowicza mieszkańca tej sam ej wsi.

— W ydobycie zwłok topielca Zwło 
ki Kiwielszo Romualda który w d-niu 
2 4  bm. iftonał w rzece W ilji, zostały w 
dniu w czorajszym  w ydobyte i przęsła 
ne Jo  kostnicy przy szpitalu św. Jakó 
ba do decyzji władz prokuratorskich.

— Kradzieże. M ichelesowi Merze (Szpital 
na 4 )  nieznani spraw cy przez otw arte okno 
skradli garderobę męską warlwści 1500 zł.

Chełchow skiej Zuzannie (Ofiarna 4 ) skra 
dziono ż "iezamiemętego mieszkania oransc 
letkę ziotą pończoch '1 i trykotarze łącznej 
w am ści 300 zł.

Z niezamkniętego mieszkania przy ul. So 
paniki 5 na szkodę Rygiel Józefa skradziono 
aw a złote zegarki, wartości »00 zł.. Kr idzie- 
ży tej dokonai Baranowski W acław  (W iłko 
mierska 44) i Szy*«w Piotr (Szkaplerna 1 0 !)  
któr ych zatrzymano. Skradzionych zegar­
ków nie odnaleziono

RADJ0 W I L E Ń S K A
C ZW A RTEK, DN 28 MAJA

12 05  —  I2 .’ G: Muzyka taneczna ■>> 
'2 .3 5  —  14.00: Porai ek szkolny
14.30 — 14.55: „Kącik dla k o b iet 
15.5 0—  16.10: „Szczaw i ca jako uzdro-

w ,sko‘ —  odczyt z W arszaw y w ygł. ar. 
H. KoJewska - Eettloff

16.20 —  17 0 5 : Koruerl syirtoi iczny iy 
17C5 —  17 15: W iaaorńości w ojskow e

d'n w szystkich z W arszawy
.17.15 —  17.40 ,Fcganska Słowiań­

szczyzna „ morze11 —  oaczyt z W arszaw y 
wygiosi St. Poraj.

17.45 —  18.45: Koncert popołudniowy.
18.45 — 19.00: Kom .Akad. " o ła  Misyj 

nego.
19.00 —  19.20: „Skrzynka |jOiztovi a nr. 

151“ —  listy radjosłucn łczów omówi W itold 
Hulewicz, dyr. progr. R  W .

20.00 —  20 .1 5 : „Zdegradowana stolica11—  
5eljeton z W arszaw y wygłosi J. Fryling.

20 15 —  20.30: „Idea1 człowieka w kinie11 
—  feljeton wygłosi Leszek Szeligów ski.

20 30 —  21 .30 . Muzyka lekka z Warsz'
21.30 —  2? 15: Słuchowisko z W arszr- 
22.15 —  22 3 5 : Koncert solistów
22.50 —  24,QÓ£ Komunikaty i muzyka 

taneczna z W arszaw y.

O G Ł O S Z E N I E
Dnia 10 czerwca 1931 roku o godzinie 12 odbędzie się. w 

kancelarji Państwowego Szpitala Psychjatrycznego w Wilnie — 
Letnia 5 — przetarg ograniczony na dostawę produktów żyw­
nościowych dla tego szpitala do 1 lipca 1932 roku.

Oferty w zapieczętowanych kopertach z dołączeniem po­
kwitowania Kasy Skarbowej na wpłacenie na rachunek bieżą.y 
Państwowego Szpitala Psychjatrycznego Nr. 90-b w Kasie Skar­
bowej w Wilnie 500 zł. (.pięćset zł.) tytułem w^djum przetargo­
wego, przyjmowane oęuą do dnia 9 czerwca r. b do godz. 10 
w kancelarji szpitala

Dyrekcja Szpitala zastrzega sobie prawo przyjęcia oferly 
niezależnie od cen, wskazanych w ofercie, jak również odrzuce­
nia wszystkich ofert.

Warunki przetargu i dostawy, oraz wykaz przedmiotów 
podlegających dostawie do obejrzenia w kancelarji szpitala w 
dni urzędowe oć godz. 8 oo 10 rano.

Na ofercie należy podawać nie ceny poszczególnych przed­
miotów, lecz procent, który dostawca może udzielić dla szpitali 
od cen detalicznych, notowanych przez Magistrat m. Wilna przy 
każdorazowej dostawie.

Oferty częściowe dostawy nie eędą uwzględniane, dopu­
szczalne są natomiast oferty jedynie tylko:

1. Na chleb i bulki,
2. Na mięso

i 3. Na pozostałe produkty.

Dyrekcja Szpitala.

[L E K A R Z E

D O KT O R
Hawrylklewi- 

czowa

D o  n a b y c i a  w skłaaach  
przyborów f o t o g r a f i c z n y c h .

£ !J  I U L kom Ogłoszenie przetarguSTAN RACHUNKU POM OCY OITAROM 
PO W O D ZI W W ILEŃSKIM  P R Y W A T ! YM 

BANKU HANDLOW YM S. A.
Stan z dn. 26. 5. 31 r. zł. 23.428.42 

W płacono dn. 26 . T  bm ..
Ks. V '. Draob z Krasnego n-Uszą 20.—  
Bank hanoiow y w W ar?- iwie S. °

Oddział W W ilnie ż.f^O.—
Dziennik W iia S p  zebrane, ;.v

Redakcji 63.- —
Zebr me od klientów w Banku 

Gospodaiutwa Krajow ego O d ­
dział w Wilnie 52 .—

. Stan na 28. 5. 31 r zł. 25.55.3.42

N A JK O RZYSTN IEJ kupuje się towary 
gw arantow anej dobroci u GŁO W IŃ SKIE­
GO. Polecam y tweedy, na kostjum y i suk­
nie, jedw abie sztuczne i perkałe. w pięk­
nych deseniach, m aterjały mundurkowe. 

UW AGA —  W ILEŃ SK A  27

K ftfia iS iS iS łilfiS itfiifH itfK fiS

Za utrzymanie
poszukuję na wsi posady nauczycielki, 
sekretarki lub lektorki. Posiadam ma­
turę i świadectwa. O ferty dc Admini- 

'.tracil .Słow s dla A D.

Dubeltówkę i maszynę do
p i s a n i a  sprzedam osazyjnie. Wiado­

mość telefon 14-37

£ c J C M
we wszystkich aptekteh I 
•kładach aptecznycn znanego 

irodaa od odcisków

Prcw. A. PAKA

7 Baon KOP w Pcdświlu ogiaszo publiczny j izetarg ofer- 
t -wy na dostaw ę siupów tełegraficzn.'. ch w ilości 2770 sztuk

Oferty ostemplowane, zaopatrzone w pieere^ lakowa m u­
szą wpiynąc do dnia 5 6. 31 r. do Kw aterm istrzostw a baonu 
,P iidśw ilt“ godz. W rano, w którym to dniu irzpocznie się 
■ zprawa rftrtow a i nastąpi kom isyjne otw arcie oferi Oferty 

zł iż me po upływie tego terminu nie będą uwzględniane. W 
ofertach należy podać eenę jednego słupa wraz ? dostawą do 
'.''s .cpu jących  m iejscow ości:

1. Podswile —  580 sz.
2. Plisa -  230 sztuk
3. Gwozdowo —  80  szt: k
4. Ziabki —  200 szt.
5. Czerniewicze — 180 sztuk
6. Błcszn!k'i —  40 szt.
7. -uozv • 1*30 szt.
8. Nowy Pohost —  160 stz.
9. Stary Pohost —  1U0 szt.
10. Dzikiewo —  100 sztuk

i 1 Łuzki —  70 szt.
12. Mj. Samniki —  40 ;zt.
13 Cw ieciro —  165 szt.
14. Kopciowo —  70 szt.
15 Polanka —  50 sztuk

16. M alaszti —  25 szt.
17. Mikoiajewo —  60 szt.
18. Poeuanuszke —  50 szt.
19. Ciklino —  6 Oszt.
20 | Jregorow icze - 60 S2t
21. D z iw n ;Ki —  150 szt.
22. Prozoroki —  200 szt.

Warunki techniczne: słupy susnowe cięcia zimowego, prze­
schnięte, oczyszczone, ów nt, długość najm niej 8  mtr. Średnica 
wierenołka nie mnieisza od 16 cm.

Jsrateczn y  termin dostawy na oznaczone m iejsce 1. MI 
193! roKu. , . . . .

W nr iu 1 2 i 3 V'l 31 r. oaoęazie się protokulam ■ odb.o. 
>lup- w W ysokość wadjum ustala się ra  5 proc. w artości ofer
tcw ej dostawy r n

T ak wadjum iako też Kaucję s ia d a ć  w kasie baonu ,,ro d - 
iw łie11 Codziennie od gocz. 9 —  i l  można zasięgać u oficer i 
łai zności baonu „ P oJśw ile" douatkowych inforn^cyj.

‘ -De ninieiszego przetargu obow iązują następujące druk! i

1) ^zestaw enie rachunków ogólnych i sp tc ja lry ch  obowią­
zujących przy dostaw ach wojskow ych.

2) Urzędowy wzór oferty, k tó ie j użycie je s t obow iązujące.
7 Bapn „Podświle" zastizega sobie w  zupełności prawo

n. t ny  i wvboru przedłożonej ofrtty.
K w ate..nistrz Ł. >oni

D U D A  —  kapitan.

ILETNISHAl Osoba
iw średnim w,eku z po-

I  O i r n i c C r S I  P ° r r’ wnyni językiem 
L C I I I I S ' 1 \ U  polskim posiada świa- 

z utrzymaniem w ma- dectwa, sutka zajęcia 
_  łątkach ziemskich, i n-do azieci lub do towa-

przyjmuje od 1 1 - 1 2  i f?.‘ nl« j c :  Firma ,tn ż  rzystwa na wyjazd
od 5 - 6 .  Choroby rkór- M ^ - owsk' , Kru? ° ' zg toszeniac ,do Ądmim- 
ne, leczeni, w ł o s ó w ,  ^  S -k -“, Wilno, A J. stracji .Słow a dla 
kosmetyka lekarska i Mickiewicza 23, tej.
operacje kosmetyczne 5 60 __
Wiluo, Wileńska 33 m. 1 „ l i S U u 3  umiejąca do-

W. 7dr. Nr. 77. p p i * | C  j f i n ? "  ł  brze szyć i haftować,
----------------- ------  ■ 7* ■ Tir, c oraz znająca wszelką

. DOKTOR ug 7  ■ '' Prac? .domową, poszu-
/ r n r f ł  L  l a , Kuie posady do dzieci,

rzeka, .as Kapn- lnb jako krawcowa na
choroby weneryczne, ca’ P rtori aPtŁKa' sta‘ l atuna w y jazd .' Świa. 
ikórnc i *iicc/.op}dowe P oczx£  0 T .0IH ,r* dectwa i referencie po- 
Wielka 19, od 9 do l Wiadomość siada. Dowiedzieć się

ska 7 - 5 .

DOKTOR

Btumowlcz

. nlickiew*cza 42 m. 1! 
1 teł. 7-94

choroby weneryczne 
•kórn.e ł raoczopłcio«e 

"WSELKA 3 j
:*l 921, od 9 — l ! ' ł - - Ł 

W P

M ie ^ ^ K a rd e
6-Cio pokojowe ze 
wszelkiemi wygodami 
do wynajęcia przy ul. 

■ K i i --------------------F~~a Kolejowej 15. Dowie-
I n K U S Z © f « f I dzieL S1(̂  t-i‘nży m- 3 -

&KUSZI6RKA

o az Gabinet Koamety- 
czny, nsewa zmars/cr
kl, i legi- wągry, inm tł,
biodawki, kurzajki. wy­

padanie włosów.
M lck lew lczb  411.

PGSA0Y i

1 M s u r c m iA l
llIJLIIIMIIIII— ■IIIBMiB

G A B iM E T
R A C J OK A L N Ę J

nUSriETYKS
LECZNIL7LJ

WI LNO,  MlCó.iEW*-
CZA *1 u  4

kobiecą 
Ikonserwn- 

dosko- 
n tii, odświeża, tsnwa 
je) >k«iy i braki. Masaż 
rwarzy i ciał2 (panie. 
Sitaczue opalanie cery) 
Wypadanie włosów 
łupież. Najnowsze zdo­
bycze kosmetyki racjo- 

ualneł. 
Codziennie od g. 10 -8.

W Z. P 43.

Poszukuję
Francuzki

na lato Jo  dzieci, może 
byc polka; znająca do­
brze język francuski. 
Zgłosz. do adm. S ło ­
wa.

P o l e c a m
uczciwą staruszkę słu­
żącą umiejącą gotować 

ao malej rodziny 
I u d  na kucnarkę odpo­
wiedzialnie pilnuje la­
tem mieszkania. Inży­
nier Adolpń, Debra 1 
m. 2.

,'jiiecą 
hnnstr- 

wuie. doskonali, oasw te- 
rza usuwa braki i skazy.

jabinet q  
Kosmetyk G ,V O  
Leczniczej
J .  H r y n ie w ic z o w c i .  
u d  W IELKA M  18 m S . 
Przyj, w g. 10 ■ I i 4 -7  

W. Z. P . A

W szelkie sole, ekstrak­
ty sosnowe i zioła do 
watin najlepszej jako­
ści są do nabycia w 
Składzie Aptecznym, 
Perfumeryjnym i Ko­
smetycznym prow. Far­

macji

W ł.M a r b u t s
WKuo, Ś-to Jańska 11, 

TG. 4-72_______

Wyjątkowe
tanio

Natychmiast sprzedam 
dom-letnisko w Kala  

njt W ileńskiej. 
BMższe informacje >‘'il- 
no Mickiewicza 5. Sklep 
W. Borkowski.________

Sprzedaje się
PLAC jedna dzies. przy 
nl. Kalwaryjskiej 162. 
Dowiedzieć się: Wileń­

ska 15, tn. 3.

Kompletny1
warsztat

stolarsko-toki 's k l
wraz z wszyslkitmi 
przyrządami, tanie oo 
sprzeaama. Wiadoiność 
w Adm. ,S«ow«* v<>6 
Ch.

POLSKL LLOYD 
nl. Kijowska.

2 3)

KAZIMIERZ ŁĘCZYCKI

o v u D z ib t i y
(p o w łe ś r ;)

Prawa przedruku i tmouaau z tstrzeżooe.

Pozbaw iany już teraz zmysłu od­
czuwania idei, której służył, narażony 
na masę drobnych przykrości i upoko­
rzeń, spadających zazw yczaj na k a ż ­
dego „homo novus“ , kapitan Zapolski 
stworzył swój własny „ogród rozko­
szy" w szarem, codzierinem iaizmie 

| sp e a  logji.
Rozkoszą tą była zemsta za śmierć 

Rosji.
Bolszew icy zniszczyli ten cudzy, 

chłodny pałac, w którym jednak upły­
nęła cała młodość. Zabrali kraj trze­
ciego dziesiątka jego metryki, kiedy 
żył :a ła  piersią i kochał Azję. Bolsze­
wicy zniszczył' świat przywilejów, z 
których i on korzystał. O krzywdach 
przyjaciół, krewnych, znajomych n a­
wet i wspominać nie trzeba. Tyle jest 
tych w etzaw etów , że starczyłoby na 
jakieś dobre dziesięć lat wojny.

jak każdy prawie sangwinik, kapi­
tan miał raczej dobre serce. Ale kiedy 
przyprowadzono mu komisarza, wów­
czas nienawiść, wymykała sic sercu i 
dyktowała śmierć. Niestćty po kilkuna­
stu szczęśliwie dokonanych egzeku­
cjach, czerwony demon zemścił się na 
białym, rzucając mu na sumienie ży­
cie brata.

2
Prow izoryczny sąd wojskowy roz­

począł sesję punktualnie o godz. 10-ej

zi-ana. Pióro trzymał ochotnik W ierz­
bicki, przewodniczył kapitan, życie 
ludzkie w okresach gwałtownej inflari- 
cji, nie w ym aga szopek prawnych, 
ale kapitan miał nadzieję, że sąd, albo 
„nie znajdzie podstaw  prawnych do 
wydania wyroku11 albo w najgorszym  
razie uwolni go od ohydy bratobój- 
stw a.

W szyscy wszystko wiedzą, w szy­
scy milczą. Głowy schylone, oczy wbt 
te w stół. Nikt nie chce patrzeć na 
jeńca i sądzie, młody —  stary —  sym­
patyczny, czy nie... jakgdyby w oba­
wie, ażeby nie dośtrzec wypadkiem  
rodzinnego podobieństwa do... prze­
w odniczącego.

N azwisko?.. zapjTuje z przyzwy­
czajenia sekretarz i chce zaraz cof­
nąć słow o.... ale jest już zapóźno.

—  Oskarżony milczy... proszę za­
pisać m ...oje, mówd cicho przewodni­
czący.

Pióro skreśliło cos i stanęło1 Nikt z 
sędziów nie odzyw a się. Nikt nie jest 
na tyle silny, ażeby uwolnić przewod­
niczącego r>d konieczności zadawania 
pytań. Każdy składa swój obowiązek  
sędziowski na furgon urzędowy, jak  
piecak w marszu!

—  W iek?!

—  25 lat.
—  Urodzony?!
—  Na Litwie..,

—  Komunista —  rzuca wreszcie 
kapitan, czepiając się rozpaczliwie na­
dziei zaprzeczenia.

—  Tak.
Ideow y?!
—  Tak.
—  Czy oskarżony brał bezpośredni 

udział w akcji, skierowanej przeciwko 
Państwu i Armji

—  Tak'
—  Od początku w ojny?!
—  Tak!
—  Czy oskarżony może obiecać, 

że nie będzie próbow ał ucieczki i że 
wrazie znalezienia się na wolności nie 
weźmie udziału w akcji antypaństwo­
w ej?!

—  Nie!
—  Niech się pan dobrze namyśli, 

rzuca jeden z sędziów, tu przecież 
chodzi o życie pańskie. Tak, czy nie?!

—  Nie!
Badanie skończone. Cztery razy 

„tak11 i dwa razy „nie11. Sytuacja pro­
sta. Co za głupi pomysł z tym całym  
sądem, myśli zrozpaczony przewodni­
czący ... niby i znam ludzi, a jego nie 
umiał rozgryźć... Litwin przeklęty!

T eraz ostatnia deska ratunku, to 
om... ale sędziowie milczą. Z jakiej 
racji mają ponosić Straszną odpowie­
dzialność. Litowali się nieraz nad in­
nymi... On nigdy. Prosili1 Kto chce 
w ygrać, ten musi być twardy, mówił 
Niechże teraz spróbuje tej, twardzizny 
na własnej skórze!

—  W ięc jakże oanowie decydują, 
rzuca miękkim, błagalnym, nieoricer- 
skiin głosem przew odniczący?!

Nikt nie odzyw a się! Nikt nie jest

w stanie rzucić swego sumienia na 
szalę wyroku. Przestępca powstrzymu­
je *ąd od słow a: ',życie‘‘, przewodni­
czący  —  od słow'a: „śm ierć !

—  Zarządzam głosow...anie -— mo 
wi kapitan, łamiąc w pół ostatnie sło­
wo.

—  P an ?!
—  Powstrzymuje się od głosowa­

nia!
—  A ty ? '
—  Ja również!
—  W ierzbicki?!
—  W ierzbicki chce pov:iedzieć 

..przeciw 11, ale w ostatniej sekundzie 
ulega popędowi naśladowczem u.... i 
powstrzymuje się również.

—  Dziękuję panom —  ja... roz­
strzał!

3
Czekista, który na dworcu w Kijo­

wie zaaresztaw ał Stacha Łęskiego w 
parę dni po wyjeździe z Korytnicy miał 
szczery zamiar nie doprowadzenia 
przebranego oficera do aresztu. O ri-  
czył jednak b. jłrędko, że to się nie 
kalkuluje, wobec faktu posiadania tyl­
ko 2 -rh  naboi w m agazynie swego 
rewolweru. W praw dzie i jednym moż­
na zabić, ale to za drogo. Nie możnaż 
zostać tylko z jednym.

W  biurze potraktow ano Stacha  
dość przyzwoicie. Czerwony Kijów 
święcił wzięcie Mińska j Wwna, a nie­
ma na świecie duszy tak twardej, kfó- 
rejby nie zmiękczyła psychologja zwy­
cięstw a. Nie rozstrzelano go w ięc, nie 
znęcano się. nad nim, a tylko poprostu

posłano do t. zw. tyfusowego więzie­
nia.

Już w drodze do tego więzieni? 
Łęski począł obm yślać plan nowej 
uneczki. Przedewszystkiem udało nu 
się za ostatnią złotą pięciorubiówkę, 
uchronioną szczęśliwie podczas rewi­
zji, w ysłać list do Tani. Pozatem trze­
ba spenetrow ać więźniów, dostać od 
kogoś piłkę, zorganizow ać m asow ą  
ucieczkę, a może nawet stw orzyć o d ­
dział partyzancki.

Ale jeszcze tegoż dnia, rozstał się 
ze wszelkiemi planami rego rodzaju. 
Aresztowani byli materjałem absolut­
nie do niczego nie zdolnym. Uciekać 
teraz w Kijowie, w lipcu, 20 -g o  roku?! 
Chleb miałby prawo uciec, bo to jest 
złoto! Cukier, mięso, masło w dobrym  
gatunku powłnnyby się ulotnić, jak 
brylanty, ze źle zamkniętej kasi-tki Ale 
człow iek?! A coz to za w arto ść?! Prze 
cież w artość jednostki jest najw yraź­
niej zależna od ilości produktów spo­
żywczych w danem mieście. Każdy z 
więźniów jest tylko ciężarem aprowi- 
zacLjnym, bankntcem bez pokrycia 
złotowDgo. Niechże więc ta bumażka, 
na której zamiast 1 .000 sowieckich, 
stoi Stanisław  Łęski, siedzi cicho. 
W szy, tyfus?! Jeżeli połowa świata 
chora jest na tyfus duszy, to co tam 
znaczy tyfus jednego ciału.

Po P;1ku ćm ach walki i nierealnych 
plaiów  ucieczki i więzień począł zapa­
dać na tyfus duszy. W szechpoGżim  
apatja, panująca na sali jwczęfa go 
przygnębiać i obezwładniać. Zam iast 
planować, eksperym entow ać, działać, 
wyrzeknie ratunku w osobie 1 ani.

Jej przecież zawdzięcza życie, kie­
dy u wpołomdlałego z głodu i przy­
wiezionego do gminy, chłopi zaczęli 
się dopytyw ać o dokumenty. Tania, 
Tania taka dziwnie bliska, czerwona, 
szlacncianka z Czernihowszczyzny.

Pod jej wszechpotężną opieką mógł 
drwić z chłopów, sowietów, czrezw y- 
czajki i donosów. W  w iosce szeptano, 
że Tania siedziała za carskich czasów  
w  więzieniu, a więzienie, które z? daw 
nych czasów  uchodziło za dno życia, 
teraz stało się symbolem najwyższej 
protekcji j stosunkowo

A właśnie jakoby Tania poznała w 
ciemnicy komisarza N., jednegt z 
asów rewolucji, któżby więc mógł jej 
co zrobić, nawet za podważanie wpły­
wów pijawek w gminie leśnej, poma­
lowanej na kolor ochronny

Zagadka, dlaczego ■ ania nie ro­
biła karjery rewolucyjnej w Moskwie, 
ale uczyła dzieci w małej w iosce, by­
ła oczyw iście stałym tematem plotek 
gminnych. Kobiety utrzymywały, ż t  
„jej zginął11 kochanek, na którymś z 
frontów nowej, po dawnemu przekli­
nanej wojny. Mężczyźni wyśmiewał, 
ten babski pogląd, s z e p c z ą c , że to 
przecież jest bardzo proste. Nauczy­
cielka to „ucho czerwonego cara' 
który chce i musi w u ed zieć, co się dzit 
je, nawet w takim małym, w 1 isacf* 
przez B oga zapomnianym zakątku 
św iata.

(D . C. N.)

W ydaw ca Stanisław Mackiewicz Drukarnia W ydaw nictw a ..S łow o" Zam kowa 2
Redaktoi w.z. W itold TatarzyńskL
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